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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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Telefon Nr. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
© wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 
© Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i ageneye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


m áa ZD 


Z Rady państwa. 


~ We środę obradowały obie Izby. Sprawozda- 
nie o posiedzeniu Izby panów przyniosły tele- 
gramy jeszcze we Środę. 

Posiedzenie Izby poselskiej trwało od godzi- 
"ny 12' w południe do 10 w nocy z przerwą 
dwugodzinną od 5'/, do 7%. wieczorem. Nie 
podobna byłoby się zatem dziwić, że o godzi- 
nie 10 w nocy brakło kompletu, gdyby posło- 
| wie rzeczywiście brali udział w obradach i li- 
f tznie znajdowali się na sali. Tak jednak nie 
~ jest i pomimo zbyt długiego trwania posiedzeń 
posłowie, a przynajmniej wielu z nich nie ma 
powodów skarżyć się na znużenie. 

Na początku posiedzenia p. Wrabetz uczy- 
ùi} nagły wniosek o zniesienie rozporządzeń 
generalnej dyrekcyi i ministerstwa dróg żelaz- 
Rych, które poleciły, aby karty legitymacyjne 
dla agentów handlowych, uprawniajace do ule 
w opłatach za pakunki wystawiano tylko w ję- 
| zyku niemieckim. 

Obrady nad tym wnioskiem odroczono do 
końca posiedzenia, a tymczasem przystąpiono 
do dalszych obrad nad ustawą o patentach. 
| Izba uchwaliła ten bez zmiany, całą reszte tej 
| ustawy, poczem rozpoczęto jeszcze na poran- 
nem posiedzeniu obrady nad uchwałą Izby pa- 
| Rów, odnoszącą się do ustawy o księgacb grun- 
towych w Tyrolu. Rozprawy te przerwano je- 
dnak i ukończono dopiero wieczorem. Tymcza- 
sem zaś hr. Badeni odpowiadał na Kiika in- 
_terpelacyj. 

Przedewszystkiem prezydent gabinetu odpo- 
wiedział na interpelacyę zjednoczonej lewiey 
Niemieckiej z powodu wyboru wydziału wie 
deńskiej Rady miejskiej. Zgodnie z ustawami 
br. Badeni oświadczył, że rząd nie może mię- 
Szać się w tę sprawę, ponieważ rozchodzi się 
© glosowanie, przy którem każdy ezłonek Rady 
Powinien mieć zupełną swobodę. Odrzucenie 
kandydata żyda, nastąpiło zresztą przez klub 
antysemickich radców, a więc przez zgromadze- 
nie zupełnie prywatne, nad którem rządowi nie 
przysługuje kontrola. 

Następnie hr. Badeni odpowiedział na inter- 
pelacyę p. Doberniga w sprawie zaopatrzenia 
Urzędników prywatnych na starość i na przypa- 
dek kalectwa. Rząd przywiązuje wielką wagę 
do zaprowadzenia przymusowego ubezpieczenia 
| za pomocą opłat urzędników i pracodawców, 
| Jednak z wykluczeniem pomocy i gwarancyi 
Í państwa. Sprawa ta przedstawia jednak wiele 
f trudności i wymaga długich studyów. Rząd na 
ten cel zażądał na rok bieżący kredytu do- 
 datkowego w wysokości 12.000 złr., który do- 
| Zwoliła Izba. To też rząd zajmie się tą sprawą. 
Odpowiadające na interpelacyę Koła polskiego 
| P. minister podniósł doniosłość przymusowego 
4 ubezpieczenia od ognia i oświadczył, że gdy 

| reforma podatkowa przyniesie właścicielom dro- 
'ą bnych realności pewne ulgi, chwilę tę nważać 


| | 


`~ 


T. J EZ. 


LA GWIAZDĄ PRZEWODNIA. 


POWIEŚĆ 
na tle powstania styczniowego. 


a (Ciag dalszy.) 

„Przytem, Pani, to dla nas tryumf! Odnie- 
śliśmy wielkie i znamienne zwycięstwo nad sa- 
Mymi sobą. Nie tylkośmy się zatrzymali na po- 
chyłości, po której nas zły duch prowadził na 
Łatracenie, aleśmy napowrót weszli na polską 
wyżynę i przybrali postawę zaczepną. Chodzi 
teraz o to, ażeby z tej postawy nie wyjść, aże- 
by ją zachowywać i wzmacniać i obracać na 
Użytek nieteatralny, ale taki, któryby i o życiu 
świadczył i na przyszłość sprawie społecznej 
I politycznej sprawiedliwości tryumf zapewniał. 
Świadectwo Życia — ruch utrzymywać nam i 
rozwijać, utrzymywać i rozwijać, i prowadzić 
wciąż naprzód i naprzód aż do skutku należy. 
Na tę weszliśmy drogę. Czterystu uczestników 
schadzki przetorują ją i wskażą krajowi ca- 
emu. 

„Niech Pani zawiadomi o tem przyjaciółkę 
swoją. Nie małą jej to sprawi pociechę i mo- 
że — śmiem się spodziewać tego — natchnie 
JĄ do rzucęnia garstki szutru na naszą drogę. 

„Naszą — naszą ?... Mówię o drodze, jakbym 
był pewny, że nią do eelu dojdę, a przynaj- 


r. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cuły miesiąc. 

List” z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
yła franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefraukowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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41. 


należy 


LIORMA 


za odpowiednią do przeprowadzenia |Koła polskiego, chodzi tu bowiom o zachowa- 


przymusu asekuracyjnego. Jednak należy stwo-|nie łączności z uchwałami Sejmu. 


rzyć ustawę państwową, któraby przymus ten 
uregulowała zasadniczo, a tylko szezegóły pozo- 
stawić ustawodawstwu krajowemu. Rząd w je- 
siennej sesyi wniesie projekt ustawy państwo- 
wej. 

Millister Biliński odpowiedział na interpe- 
lacyę p. Pernerstorfera w pewnej lokalnej spra- 
wie wiedeńskiej poczem przystąpiono do nagłe- 
go wniosku p. Wohanki, który uzasadniał 
nagłość. 

Minister dróg żelaznych Guttenberg wy- 
jaśnia, że legitymacye mają mieć znaczenie na 
wszystkich “liniach kolejowych, tak państwo- 
wych, jak prywatnych, muszą zatem być wy- 
stawiane w języku zrozumiałym dla wszystkich 
urzędników kolejowych. Ministerstwo nie żąda 
jednak, aby te legitymacye wystawiano wyłącz- 
nie w języku niemieckim i godzi się, aby wy- 
stawiano je w dwóch językach, ale domaga się, 
aby jednym z tych języków był niemiecki. 

W sprawie tej przemawiali pp.: Stransky, 
Russ i Herold. P. Russ zastrzegł się przeciw 
narzucaniu niemieckim Izbom handlowym w 
Czechach obowiązku wystawiania kart legityma- 
cyjnych w dwóch językach. 

W końcu Izba odrzuciła nagłość, poczem na- 
stąpiła przerwa w obradach. 

Po ponownem zebraniu się Izby i załatwieniu 
projektów, odnoszących się do ksiąg gruntowych 
w Tyrolu, przystąpiono do obrad nad ustawą o 
prawach państwa przy zakładaniu i utrzymywa- 
niu teletonów. 

P. Kronawetter zaprzecza ustawodawstwu 
państwa prawa decydowania o drogach krajo- 
wych, powiatowych i gminnych. Zdaniem mow- 
©. ustawa narusza prawa krajów i gmin oraz 
osób prywatnych, a szczególnie uciążliwą jest 
dla Wiednia. W końcu mowea ubolewa, że tak 
ważną ustawę ma Izba załatwić w ostatniej 
chwili bieżącej sesyi. 

P. Nitsehe wnosi rezolucyę, aby rząd wniósł 
ustawę o ekspropryacyi na korzyść przewodów, 
potrzebnych do przeniesienia siły za pomocą e- 
lektryczności. 

P. Noske wnosi o zamknięcie posiedzenia, 
a prezydent, po obliczeniu obecnych, stwierdza 
brak kompletu i zamyka posiedzenie. Dziś od- 
bywa się posiedzenie. 


Korespondenca „KO Reformy“ 


Wiedeń, 4 czerwca. 
Z Koła polskiego. 

(2) Jakkolwiek kilka uchwał, powziętych na 
wczorajszym posiedzeniu Koła polskiego, stra- 
ciło wartość wskutek uchwał powziętych w Iz- 
bie, to jednak ze względu na ważność przed- 
miotu, uzupełniam telegram szczegółami dy- 
skusyi. R 

Pos. Jaworski ubolewał nad pospiechem, 


Z uwagi na przytoczone okoliczności mowca 
wnosi: 

1) Wstrzymać się z wykonaniem uchwały 
Koła w sprawie utworzenia Izby handlowej 
w Tarnopolu, dopóki Sejm w tej kwestyi zda- 
nia swego nie objawi.* 

2) Koło zastosuje się do decyzyi Sejmu w tej 
kwestyi. 

Pos. Krynicki zwraca uwagę, że skutkiem 
przyjęcia wniosku p. Jaworskiego musiałaby 
nastąpić reasumpcya uchwaiY z ostatniego posie- 
dzenia Koła. 

Pos. Roszkowski sprzeciwia się reasump- 
cyi. 

Pos. Rosenstock dowodzi, że kwestya 
przeniesienia Izby handlowej z Brodów do Tar 
nopola, nie jest nagłą. 

Mowca sądzi, że utworzenie Izby handlowej 
w Tarnopolu jest wprawdzie pożądanem, lecz 
nie jest koniecznem, aby się to stało na koszt 
Brodów. Mowca zgadza się z wnioskiem p. Ja- 
workiego. 

P. D. Abrahamowicz, twierdzi, że rea- 
sumpcya jest niemożliwą, wnosi zatem, żeby żą- 
dać, iżby rząd przed rozstrżygnięciem tej kwe- 
styi oduiósł się do Sejmu. 

Dalszą dyskusyę o tym przedmiocie odro- 
czono. 

Pos. Sokołowski podnosi, że w Izbie ma 
się odbyć głosowanie w ważnej sprawie pole- 
pszenia bytu urzędników. Mowca ubolewa, że 
Koło nie wyznaczyło mowcey, któryby w Izbie 
zaznaczył stanowisko Koła. Mowea przekonany 
jest wprawdzie, że rząd trwa silnie w postano- 
wieniu przeprowadzenia odnośnej ustawy, nie 
można jednak zaprzeczyć, że urzędnicy odracza- 
jącą uchwałą komisyi budżetowej są zaniepoko- 
jeni. Z tego .względu Koło nie powinno głoso- 
wać za wnioskiem kamisyi budżetowej i oświad- 
cza, że gdyby Koło podobną powzię- 
łouchwałę, mowca uchyli się od gło- 
sowania. Mowca osobiście jest zwolennikiem 
wniosku p. Prombera. 

Pos. Piniński, podnosi również doniosłość 
i potrzebę przeprowadzenia ustawy o regulacyi 
płac urzędniczych i oświadcza się za wnioskiem 
Prombera, żądającym, żeby w 14 dni po pono- 
wnem zebraniu się Rady państwa, kwestyę tę 
załatwiono. ; : 

Pos. Rutowski popiera wniosek p. Pinin- 
skiego, tak samo i pp. Chrzanowski i 
Roszkowski. 

Pos. Szezepanowski zwraca uwagę na 
hypokryzyę, z jaką mowey z lewicy niemie- 
ckiej kwestyę tę traktowali. Są oni przeciwni- 
kami podatku od piwa i wódki, bez uchwale- 
nia których rząd nie ma pokrycia na wydatek 
wynikający z podwyższenia płac urzędników. 
Wszystkie te przemówienia, nie są zatem ni- 
czem innem, jak środkiem agitacyjnym dla ska- 
ptowania sobie urzędników. 

Po wyjaśnieniach posłów Jędrzejowicza 
i D. Abrahamowicza, co do stanowiska 
Koła, uchwalono głosować za wnioskiem 


z jakim Koło polskie uchwaliło wniosek p. Kry- | Prombera. 


niekiego w sprawie przesiesienia lzby handlo- 
wej z Brodów do Tarnopola. 


Pos. Sokołowski wzywa następnie człon- 
ków delegacyj wspólnych, żeby się starali o za- 


Mowca nie był obecny na posiedzeniu i do-|łatwienie sprawy rewersów demolacyjnych w 


wiedział się o uchwale z dzienników. 
W dalszym ciągu swego przemówienia zwra- 


Krakowie. Mowca od sześciu lat sprawę 
tę podnosi, a mimo uchwał Koła, żadnego nie 


ca mowca uwagę, że Galieya pod względem |osiągnięto rezultatu! Jest to wprost ubliżającem 


liczby Izb handlowych jest upośledzoną. 

Czechy mają pięć Izb handlowych, Galicya 
tylko trzy. Mowca sądzi, że należy w Galicyi 
utworzyć czwartą Izbę handlową. 

Sejm, przekazał sprawę przeniesienia Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola komisyi: 
Nie należy się więc spieszyć z wykonaniem 
uchwały powziętej na ostatniem posiedzeniu 


mniej daleko zajdę. Zemdlenie owo wprawiło 
mnie było zrazu w rozpacz, która, jak się zda- 
je, przedłużyła mi chorobę. Leczył mnie Wiktor 
i jego to jest zdanie. „Uspokój-że się! — per- 
swadował mi — bo cię djabli przed czasem 
porwą i Moskalom, którzyby się tobie za przy- 
jażń, jaką dlą nich Żywisz, wywdzięczyć chcieli, 
zbytka spłatają. Nie daj się ani dyabłom, ani 
Moskalom!* Perswazye jego do przekonania mi 
trafiły. Uspokoiłem się i zdrowie odzyskałem. 

„Ale — czy zdrowie dopisywać mi będzie 
do końca? Pytanie to trapi mnie. Cheę być 
zdrowym, jak najzdrowszym i silnym, uzdolnio- 
nym nietylko do gadania, ale i do czynu. Ja, 
niestety, tylko do gadania, wyłącznie do gada- 
nia. Do czynu na polu bitwy np., nie dopuści 
mnie moja nikczemna korpułencya; na pole zaś 
piśmiennicze, o którem dla siebie marzyłem, 
czuję, iż się puszczać nie mogę. Dowodem mój 
odczyt. Cóżem się napocił nad opracowaniem 
go! I skleiłem rzecz suchą, jak kość przepalo- 
ną, bladą, jak uśmiech pani cześnikowej, zi- 
mną, jak wykaz statystyczny lub formuła ma- 
tematyczna. Gdybym go był nie zaopatrzył 
w domawiania, które mi niewiedzieć skąd i jak 
przychodziły, byłby najmniejszego na słucha- 
czach nie sprawił wrażenia. Więc ja nie do ga- 
dania nawet, ale do domawiania — do komen- 
towania własnych myśli suchych, bladych, zim- 
nych. Zatem — do czego ja? „Nie ze mnie 
nie będzie — zmarnieję*... — odezwałem się 
przy Kseni, która mnie troskliwie, jak siostra, 
w chorobie doglądała. 


dla powagi Koła polskiego, że takiej sprawy 
przeprowadzić nie zdoła. Tymczasem z Krako- 
wa ustawiczne nadchodzą skargi % powodu u- 
ciążliwości wynikających z przepisów demola- 
cyjnych. Mowea nie widzi innego sposobu zała- 
twienia tej sprawy, jak chyba wysłanie 
w tej sprawie deputacyi miasta Kra- 
kowa do cesarza. 


Gdym się ją o powód płaczu dopytywał, odpo- 
wiedziała, żem głupstwo rzekł, że nie marnieje 
człowiek, którego kochają. Zdaje się, że mnie 
kochają, — Że mnie nie odepchną ci, z który- 
mi się duszą i sercem zespoliłem, że liczą na 
mnie, jak ja na nich liczę. To mi otuchy przed 
wkroczeniem w świat dodaje. Skąd jednak ta 
dziewczyna o tem wie? Czego się ona rozpła- 
kała, gdy mi się zwątpienie z ust wyrwało? 
No — mniejsza o to. 
„Do widzenia, droga Pani*.... 


II. 

Nie mało się wody przez marstynewieckie 
przelało potoki od czasu, jak dwaj starsi sędzi- 
ny synowie wzięli, mimo ich woli, udział w przy- 
sparzaniu Rosyi wielkości i sławy. Niby się nie 
nie zmieniło — a zmieniło się wszystko. Zadne 
zdziebełko nie pozostało takiem, jakiem przed 
laty było. Grobla, trzykrotnie w przeciągu lat 
kilku zrywana, wyglądała inaczej -— rozszerzyła 
się gdzie była wąską, gdzie zaś była szeroką 
tam się zwęziła. Z korzeni wierzb, ze starości 
spróchniałych, nowe powyrastały drzewa. Ze 
środka grobli, w stronie w której spadająca 
z kół młyńskich kaskada spływała w koryto 
rzeezułki, widok zasłaniały porastające na roz- 
dwojonych tem korytem pochyłościach lasy, la- 
sy pozostały na wzgórzach na lewo, na prawo 
zaś znikły. Stanowiły one własność szambelana; 
szambelan umarł, — spadkobierca jego sprzedał 
je żydom i ci drzewa zmienili na brzęczącą mo- 


Ona na to — w płacz. 'netę. Widok się otworzył ua szerszy nieco ho- 


30 eentów od wiersza za każdy raz. 
bliczne po 50 et. od wiersza. — 


smem (petit), za pierwszy raz 10 et. 


Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutualle da Pu- 
blicite A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 

, Za każcy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


— Nekrologim po 15 ct. od wiersza, — Głosy pu» 
Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceuę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Z powodu rozpocząć się mającego posiedzenia | najszczerszej. 


Izby, dalsze obrady odroczono. 


Lwów, 3 czerwca. 
(Ks. Stojałowski a stronnietwo ludowe. — Po wy- 
borach miejskich. — Kandydaci na burmistrza. — 
Samobójstwa w wojsku). 


Z tego powodu na zgromadzenia 
swoje nie broni wstepu nikomu, nawet swoim 
przeciwnikom, a więc i ks. Stojałowskiemu. Po- 
wtóre dopuszezanie go do głosu na owych wie- 
cach jest najlepszym środkiem do skompromito- 
wania ks. Stojałowskiego w oczach wyrobionych 
kół włościaństwa. Łudzi się bowiem, kto 
przypuszoza , iż chłopi nieumieją się poznać na 


C) W sprawozdaniu z ostatniego wiecu ludo-l ciemnej, chaotycznej, namiętnie osobistej gma- 


wego w Dąbrowie, gdzie poseł Bojko zdawał 


sprawę ze swych czynności w Sejmie, korespon- | 


dent waszego pisma nie dość dokładnie przed- 
stawił stosunek wzajemny ks. Stojałowskiego do 
stronnietwa ludowego. Napisał bowiem, że ks. 
Stojałowski, jako członek stronnietwa, 
ma wstęp na jego wiece i zgromadzenia; tym- 
czasem, miałem sposobność zapoznania się w 0- 
statnich czasach z „domowemi stosunkami“ ru- 
chu ludowego È mogę stwierdzić, Że ks. Stoja- 
łowski wcale a wcale nie należy do ezłonków 
stronnictwa ludowego. Była chwila, mianowicie 
po wyborach do Sejmu, kiedy ks. Stojałowski, 
czując po stronie ludowców siłę, szukał z nimi 
łączności, lecz otrzymał przedewszystkiem dość 
cierpką, osobistą odprawę od niektórych posłów 
włościańskich, a powtóre zrobił kompletne fia- 
sco ze swemi propozycyami na temat programu, 
nazwy i taktyki stronnictwa. A choć przyjęto 
go zrazu do naczelnej rady partyi, w niespełna 
miesiąc potem, na wyrażne wezwanie jednego z 
posłów, musiał z niej ustąpić. 

Programu jego nie przyjęto nie dla jakiejś 
niechęci osobistej, ale, że był to elaborat mę- 
tny, przewlekły, obejmujący coś około 16 ar- 
kuszy bitego pisma, a stanowiący najdziwacz- 
niejszą mięszaninę zasad najskrajniejszych z naj- 
wsteczniejszemi, rzeczy ważnych i drobiazgo- 
wych. Dość dla przykładu przytoczyć, że ks. 
Stojałowski odmówił kościołowi prawa w obsa- 
dzaniu dygnitarstw duchownych, chcąc tę wła- 
dzę przenieść na ogół ludności... 

Taktyka jego też była niemożliwa. Różniła 
się ona tylko kwestyą osób od dotychczaso- 
wej metody postępowania z ludem przez stań- 
czyków. Jak oni bowiem uważał lud za swoją 
własność o tyle cenną, o ile posłuszną jest jego ski- 
nieniu. Organizacyę w tem stronnictwie, opartą 
dotychezas na zasadzie swobodnego wyboru, ks. 
Stojałowski chciał zmienić radykalnie, proponu- 
jąc, aby głos decydujący w partyi mieli nie de- 
legaci wybierani przez okręgi i gminy, ale je- 
dynie i wyłącznie mężowie zaufania dowolnie 
mianowani w połowie przez czytelników Wieńcai 
Pszczółki, a w połowie przez czytelników Przyja- 
ciela Ludu. Odpowiedziano mu na to, że lud 
nie jest i nie powinien być maszynką. nakręca- 
ną przez parę pism, i że zdrowy ruch ludowy 
musi polegać właśnie na jak największej samo- 
dzielności tego ludu, a organa stronnictwa po- 
winny być raczej jego wyrazem, niż inspirkhto- 
rem. 

Wreszcie odrzueono propozycyę zmiany na- 
zwy stronnictwa na „Chrześcijańsko socyalne* 
z powodów wyłuszczonych już na wielu wie- 
cach. W ten sposób zakończono ostatecznie i raz 
na zawsze wszelkie rachunki z ks. Stojałowskim, 
a fakta przytoczone świadczą chyba wymownie, 
że między nim a stronnietwem ludowem żadnej 
łączności nie ma'i że ka. Stojałowski 
członkiem stronnictwa ludowego 
nie jest. 

Pytanie zatem możnaby postawić, dlaczego 
w takim razie dopuszcza się ks. Stojałowskiego 
na wiece i zgromadzenia stronnictwa ludowego, 
gdzie stanowi tylko balast i przeszkodę wszel- 
kiej realnej dyskusyi ? Odpowiedź na to zawie 
ra motywa dwojakie. Po pierwsze bowiem „stron- 
nictwo ludowe“ wojując przeciw rozmaitym 
„tajnościom* zaprowadzonych przez polityków 
z „Koła polskiego*, w praktyce tej przeprowa- 
dzić chce zasadę jawności jak najszerszej i jak 


ryzont i nie zadowolnił tej mieszkańców mia- 
steczka i wsi okolicznych większości, która 
„sereem przyrosła do rodzinnej ziemi*. Szlachta, 
mieszczanie i chłopi ze smutkiem zatrzymywali 
wejrzenia na znacznej przestrzeni, mającej po- 
zór pola bitwy zasłanego trupami. Przeciwległą 
pochyłość porastał las gęsty, las czarny, zielo- 
ny od wiosny do jesieni, okryty białym puchem 
przez zimę. Należał on do sędziny, któraby go 
nie sprzedała za żadne świata skarby. Sprzeda- 
wała na sztnki — tyle a tyle dębów, tyle a ty- 
le jasionów — ale o sprzedaży lasu mówić sobie 
nie pozwalała. Ludzie ją za to chwalili. 

— Nasze lasy sędzina szanuje... — powia- 
dali. 

„Nasze*. Rościli pretensyę do spółwłasności. 

A iten las nie wyglądał jak przed laty. Spo- 
sępniał, zamyślił się niby — może przejmował 
go żal za kolegą z przeciwległego wzgórza, mo- 
że go przeczuwanie przyszłości trapiło. I szu- 
miał też inaczej jakoś niż dawniej. Przynaj- 
mniej — tak się ludziom wydawało, luboć lu- 
dzie, patrząc ciągle na te drzewa, nie zdawali 
sobie sprawy z tego, że owo „inaczej“, które 
oni żalowi przypisywali, pochodziło z własnej 
ich piersi, nie dostrzegali zaś zmian istotnych, 
jakie czas sprowadzał. Fizyognomia lasu przei 
naczyła się przez to samo, że przybyły nowe 
drzew pokolenia podezas, gdy pokolenia starsze 
jedne wypróchniały, drugie padły pod siekierą, 
trzecie stanęły w całej krasie i potędze wieku 
męskiego, inne się pogarbiły, pomarniały. Pozo- 
stał jednak las piękny, poważny, cichy gdy 


twaninie ks. Stojałowskiego. Skoro zaś przeko- 
nają się, że zebrania upływają tylko na „jało- 
wych dyskusyach*, jak się wyraził wasz korespon- 
dent, na których produkuje się ks. Stojałowski, 
mimo pozornych fabrykowanych tryumtów jego, 
stale a skutecznie od niego się oddalają. 

Po pięciokrotnem głosowaniu skończyły się 
wreszcie tegoroczne wybory do Rady miejskiej. 
Przy onegdajszym ściślejszym wyborze przepa- 
dli kandydaci żydów, pp. Thom  przemysło- 
wiec i Szmelkes rabin, przeszli zaś pp. dr. 
Gostyńhski lekarz, kandydat postępowy i 
Krach majster murarski, kandydat umiarko- 
wany. Czy w nowej Radzie miejskiej utworzą 
się wyrażne jakieś programowe stronnictwa, to 
na razie trudno nawet przypuszczać, lecz że 
ferment początkowy się rozpoczął, to niewątpli- 
we i to wskazuje już zacięta walka między ko- 
mitetami o mandaty radzieckie. W walce tej 
stanowczą klęskę poniosły żywioły pozornie sto- 
jące na przeciwnych biegunach, chętnie jednak 
w sojusze wchodzące, tj. reakcyjni klerykali i 
Żydzi. Ci ostatni mianowicie zamiast tradycyj- 
nych 18, zdobyli zaledwo 12 krzeseł w Radzie 
miejskiej. W każdym razie to jest pewne, że 
wśród 27 nowych radnych, znajdzie się nieje- 
dna dzielna a pożyteczna siła. 

Wobec odświeżenia się Rady, nabrała więk- 
szej niż zwykle siły zaciekawienia kwestya: 
kto zostanie burmistrzem? Na razie 
ciągle jeszcze najsilniejszym kandydatem jest 
dotychczasowy burmistrz p. Mochnacki. W 
roli poważnego rywala staje przeciw niemu prof. 
uniw. i poseł do Rady państwa dr. Piętak. 
Na drugim planie znajdują się kandydatury pp. 
dr. Małachowskiego i pruf. dr. Gryzieekiego, w 
ostatniej dopiero chwili wysnnęła się kandyda- 
tura ważna i poważna jednego z najwybitniej 
szych tutejszych lekarzy dr. Streynowskie- 
go, człowieka energicznego a zamożnego, zało- 
życiela Towarzystwa ratunkowego we Lwowie. 
O ile- wiem dr. Stroynowski, w razie wyboru 
na burmistra, zaniechałby praktyki lekarskiej a 
oddałby się zupełnie sprawom miejskim. 

Opróez burmistrza wyszukać sobie musi Lwów 
i wiceburmistrza, bo dr. Marchwieki, zwy- 
czajowo już niemal ją piastujący, zapowiedział, 
iż więcej już jej nie przyjmie. 

Wielkie zainteresowanie w mieście naszem 
wywołały liczue samobójstwa w lwowskim, 30 
pułku piechoty. Od 1 kwietnia samobójstw tych 
było pięć. Wreszcie ostatnie samobójstwo je- 
dnorocznego ochotnika, technika K. Marci- 
chowskiego, którego pogrzeb dziś się wła- 
snie odpył, przebrało miarkę cierpliwości. Wszy- 
scy mówią o tej kwestyi,jco zresztą nie dziwne, 
bo pułk 30 rekrutuje się ze Lwowa, mnóstwo 
więe rodzin jest zaniepckojonych stosunkami w 
tym pułku, które wywołały już tak liczne ka- 
tastrofy. Słychać, iż polscy posłowie, należący 
do delegacyj wspólnych, mają w tej sprawie 
wnieść interpelacyę do ministra wojny. 


e- 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 3 czerwca.) 
Przewodniezył prezydent p. Friedlein. 
Sekretarz prezydyum wvdczytał treść nadesła- 

nych do Rady pism: Dyrekcya Kasy oszezędno- 


spokój panował w naturze, szumiący, huezący, 
wyjący, gdy się wichura z pod nieba wyrwała 
i konary jego zmąciła. 

Pomiędzy tym lasem a sędziną zachodziło po- 
dobieństwo niejakie. I ona się zmieniła, nie do 
gruntu jednak. W gruncie pozostała hic nie- 
wiastą — gadatliwą weredyczką, sprężystą go- 
spodynią i w każdej krwi swojej kropelce, w ka- 
żdej żyłce, w każdem włókienkn Polką i szla- 
chcianką. Ale na zewnątrz przedstawiała się tro- 
chę inaczej niż dawniej: posiwiała i zeschła — 
zeschła nie tak atoli, jak schną istoty ludzkie 
dotknięte zgrzybiałością, lecz w tym stopniu, w 
którym czynne życie powściąga narośl tłuszczu, 
sprzyjając rozwojowi muszkułów. Biła od niej 
siła prawie męska, świadeząca się wyrazem oczu 
! intonacyą głosu. Suszyła soboty na intencyę 
synów starszych; dnia 6 sierpnia dawała sna 
mszę, przy której spowiadała się i komunię 
świętą przyjmowała modląc się na klęczkach o 
przemienienie doli Polski ze złej na dobrą, t.j., 
o wyzwolenie jej od Moskali; kochała Kazia, 
pobłażała mu, gdy się zdarzało, że wybryk je- 
go kłopot jej sprąwił, o tyle jednak, o ile kło- 
pot ów nie odwracał go od Józi Zaleńskiej; 
przypuszczała go do gospodarstwa, o ile udział 
jego tyczył się dozoru; zasiłków zaś pienię- 
żnych skąpą udzielała mu ręką, albowiem do- 
chody, jakie z majątku ciągnęła, lokowała na 
kahaie na imię Gustawa i Karola, na powrót 
których na pewne liczyła. Był to dla niej arty- 


kui wiary. 
(C. d. n.) 


2 Nr. 128. 


NOWA REFORMA. 


ści miasta Krakowa prosi o zarządzenie nowych|mana; dla Koła III oddział 2 b) (sala radna); 
wyborów 14 członków Wielkiego Wydziału tej| Rehmana Stanisława, Szpakowskiego Witalisa, 


instytucyi w miejsce ustępujących i zmarłych. Epsteina Juliusza jun.; dla Koła II oddział 1 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* prosi o sub-|(sala radna): hr. dra Tarnowskiego Stanisława, 


wencyę na cele Zjazdu, w b. m. w Krakowie od-| dra Popiela Pawła, dra Jordana Henryka; dla 
być się mającego. Tercyanie szkół miejskich pro: | Koła H oddział 2 (sala radna): Friedleina Jó- 
szą o podwyższenie płac, R. m. dr, Styczeń pro-|zefa, dra Wiszniewskiego Ludwika, Landaua 
si o uchwalenie nagłości w sprawie załatwienia | Hirscha; dla Koła I od A. do H. (sala konte- 


prośby „Sokoła* o subwencyę i projektuje u- 


| i reneyjna): Chylińskiego Michała, dra Domań- 
dzielenie .kwoty 2.000 złr. Prezydent p. Fried- 


Ą i skiego Stanisława, Tiłlesa Emanuela; dla Ko- 
lein zwraca uwagę, iż w myśl regulaminu wnio-|ła I od I. P. (sala radna): dra Paszkowskiego 
sek o udzielenie kwoty wyższej nad 500 złr. | Stanisława, dra Pareńskiego Stanisława, Nowa- 
nie może być jako nagły traktowany. Dr. Zolljekiego Władysława; dla Koła I od Q. do Z. 
sądzi, iż będzie najlepiej, jeżeli sekcya skarbo- | (sala prezydyalna): dra Rothweina Leona, dra 
wa najprędzej przedłoży wniosek, jaką kwotę |lieo Juliusza, dra Stycznia Wawrzyńca. Uchwa- 
Rada ma udzielić. Wobec tych przemówień dr. | lono. 

Styczeń cofa swój wniosek. Tenże referent przedkłada wniosek następu- 
Prezydent p. Friedlein: Panowie przypo-|jący: Rada miasta wystawia rewersy demola- 
mną sobie zapewne przykrą sprawę wystąpienia | cyjne z domu mytnicznego w Krowodrzy na 
ks. prałata Chotkowskiego w Radzie państwa | parceli Nr. 59, tudzież z budynków kontuma 
w kwesty naszego szkolnictwa. Wówczas, na|cyjnych na nierogaciznę w Prądniku Białym, 
podstawie informacyj, jakie miałem, wystąpiłem | oraz z budynku na wagę w zakładzie kontuma- 
z zaprzeczeniem. Na żądanie ks. Chotkowskiego|cyjnym i do podpisania tyehże rewersów, upo- 
Rada miejska postanowiła odstąpić sprawę Ra-|ważnia prezydenta, tndzież pp. r. m. dr. Jana 
dzie szkolnej miejscowej dla zbadania zarzutów. | Hajdukiewicza i dr. Faustyna Jakubowskiego. 
Ta Rada szkolna, jako w zarzutach bezpośre- | Uchwalono. 
dnio interesowana, postanowiła znów oddać rzecz| Imieniem sekcyi prawniczej r. m. dr. Rot- 
całą Radzie szkolnej krajowej celem urzędowe-|wein przedłożył wniosek następujący: Rada 
go zbadania przytoczonych przez ks. Chotkow-| miasta zgadza się na uznanie kolei konnej w 
skiego faktów. Obecnie mam obowiązek przed-| Krakowie, linii Most podgórski - Dworzec kolejo- 
łożyć panom urzędowy odpis rozporządzenia pre-|wy i linii Rynek -Park krakowski za kolej trze- 
zydyum Rady szkolnej krajowej z dnia 17-go|ciorzędną po myśli ustawy z 31 grudnia 1894 
maja b. r. do Rady szkolnej okregowej miej-|r. pod warunkiem, że wszelkie prawa gminne 
skiej w Krakowie. | kontraktem z dnia 25 listopada 1881 r., a w 
„W sprawie zarzutów, podniesionych przez | szczególności także artykułem 21 tegoż kontrak- 
ks. prałata dr. Chotkowskiego w piśmie, wysto- |tu, oraz uchwałą Rady miasta z dnia 12 lipca 

' sowanem do prezydenta m. Krakowa, a doty-| 1894 r. zastrzeżone, w całej pełni mają być u- 

czących nauki religii w szkołach ludowych kra-|trzymane, tudzież, że państwo stosownie do $. 
kowskich, oznajmia się Radzie szkolnej okręgo-|21 ustawy z dnia 81 grudnia 1694 r. zrzeknie 
wej, co następuje: Przeprowadzone przez dele-|się prawa wykupna i przejęcia obu linii kolei 
gata Rady szkolnej krajowej dochodzenie wyka-| konnej. Uchwałę tę doręczyć Towarzystwu ko- 
zało, że w szkole XI na Dajworze jednorazowe | lei konnej do rąk dyrektora kolei p. Leopolda 
zastępstwo nieobecnego w szkole z powodu cho- | Musila. 

roby księdza katechety ani przez kierownika, | Nad sprawą tą odbyła się długa dyskusya, 

ani przez okręgowego inspektora szkolnego nie | którą rozpoczął r. m. dr. Propper, a zabie- 

było poruczone nauczycielowi religii mojżeszo- |rali w niej głos pp. Rotter, dr. Kasparek, 
wej, lub też nauczycielowi wyznania mojżeszo- dr. Hajdukiewiez, Seh melkes iPopiel. 
wego, któryby dzieci katolickie przez cztery go-| W konkluzyi uchwaliła Rada wniosek w przy- 
dziny uczył religii, względnie historyi biblijnej. |toczonem powyżej brzmieniu, poczen na wnio- 

Dochodzenie stwierdziło również, że i w szkole|sek dr. Fr. Paszkowskiego zarządził prezydent 

XVl-tej przy ulicy Dietla ani kierownik szkoły, |obrady poufne przy drzwiach zamkniętych. 

ani inspektor szkolny okręgowy nie poruczył 

jednorazowego, względnie dłuższy czas trwają- 

cego zastępstwa w czasie wakansu po ustąpie- 
niu ks. Jenasa z, posady katechety przy tej 
szkole, a przed zamianowaniem ks. Guzika, 
nauczycielowi religii mojżeszowej, a to ani dr. 

Landauowi, który nie był nigdy nauczycielem 

religii w szkołach ludowych krakowskich, ani] W 

żadnemu innemu z nauczycieli. Z aktów urzę-| skżej.czytamy: | 

dowych wynika zresztą, że wakansu w szkole| „Pamiętną jest dotychczas animozya byłego 

ludowej XVI nie było, gdyż ks. Jenas uwolnio-|radey rządu krajowego, p. bar. Eugeniusza 

ny został od obowiązków służbowych dnia 5-go|Styrczy do wszystkiego, co polskie. Paa ten, 
grudnia, a ks. Guzik objął je dnia 6 grudnia|będąc jeszcze urzędnikiem w czynnej służbie, 

1893 roku. Wobec tego, że wspomniane zastęp-|tak dalece manifestował swą stronniczość, że 

stwo nie miało miejsca i nauka historyi biblij-|starał się straszyć naszych polskich kupców i 

nej dzieciom katolickim przez nauczyciela izra-|rękodzielników, „by nie bawili się w Polaków“, 

elitę nie była udzielaną, nie mógł też ani kie-|dając do zrozumienia, iż iim to szkodzić będzie 
rownik szkoły, ani inspektor szkolny okręgowy | (jest to taktyka wielu współpatryotów p. Styr- 
być obecnym na takiej nauce, a tem samem nie|czy, obliczona na strachajłów), a kiedy żebrak- 
miał możności wyrazić mu za tę naukę uznania | kaleka prosił go na ulicy o jałmużnę w języku 
lub pochwały. polskim, lub ruskim, wołał głośno: „Nie nie 

„Natomiast stwierdzone zostało przez docho-| dam, idź do Galieyi!* P. Styreza doczekał się 
dzenie, że tak w NI jak i w XVI szkole zda-|wreszcie zasłużonego spensyonowania, ale tak- 
rzały się przypadki, że w czasie nieprzybycia|tyka jego nie upadła całkowicie. Dość przyto- 

ks. katechety na godzinę religii, dzieci katolic-|czyć wypadek z ostatnich czasów: s 

kie danej klasy, wszystkie lub pojedynczo, bądź| „Starosta pewnego powiatu przybywa na in- 

dobrowolnie, bądź z polecenia kierownika, lub|spekcyę do wsi, gdzie znajduje się kilkadziesiąt 
gospodarza klasy pozostawały obecne w klasie, | rodzin polskich. Rodziny te wysyłają doń de- 

w której nauczyciel religii mojżeszowej udzielał | putacyę z prośbą, aby dzieci ich, które w szko- 

nauki religii mojżeszowej uczniom swego wy-|le stanowią poważną mniejszość, mogły uczyć 

znania, nie biorąc w niej jednak żadnego u-|się także własnego języka, bo w przeciwnym 
działu. Działo się to wtedy, gdy na lekeye re-|razie nie mogą korzystać nawet z polskiej nauki 
ligii przeznaczona była godzina środkowa i nie |katechizmu. P. starosta oświadcza, iż prośbie 
można było posłać młodzieży do domu, wzglę-|ich nie uczyni zadość. | | 
dnie kazać jej o godzinę później przyjść doj — „A cóż my mamy robić biedaki?* pytają 

szkoły, a młodzież bez dozoru pozostawioną | członkowie deputacyi. | i 

być nie mogła, aby nie przeszkadzała nauce w| — „Kiedyście Polakami, — odpowia- 

innych klasach. Zarządzenie takie uważa Rada |da p. starosta — to wynoście się do Kra- 
szkolna krajowa za niewłaściwe, zarówno zejkowa. Tutaj na Bukowinie nie ma- 

względu na młodzież, jakoteż na to, że u lud-|cie eo robić! A 

ności może dać powód do pogłosek, jakoby na-| „Nie wymieniamy — pisze dalej Gazeta — 

ukę religii poruczono nauczycielowi innego wy-| miejscowości, ani nazwiska p. starosty, gdyż 

znania. Jeżeli zatem ks. katecheta, względnie|nie chodzi nam o osobę, ale o fakt, zresztą nie- 
nauczyciel innego wyznania, nie przybędzie na|wątpliwie niewyjątkowy. W jakiej szkole poli- 
lekcyę, mają kierownicy szkół uczniów jego, |tycznej chował się ów urzędnik, gdy w tem 
którzy nie mogą mieć lekeyi religii, umieścić | sposób ośmielił się traktować żywioł, stale za- 
choćby w innej klasie na nauce świeckiego | mieszkały w tym kraju i posiadający prawa ta- 
przedmiotu“. kie same, jak każdy obywatel monarchii? Po- 

R. m. dr. Kasparek wnosi, aby wobec|dobne traktowanie nas powinno być raz wzbro- 

niekorzystnego światła, jakie zarzutami swojemi |nionem. Należy spadkobiercom zasad takich u- 

rzucił ks. prałat Chotkowski w Radzie państwa |rzędników, jakim był bar. Styrcza, przypom- 

na działalność miejscowej Rady szkolnej, zako-|nieć — i czynimy to niniejszem — że Polacy 
munikować mu odczytane pismo krajowej Rady |na Bukowinie są takimi samymi obywatalami 
szkolnej i prosi, aby sam zechciał sprostować | państwa i kraju, jak Rumuni, Rusini, lub Niem- 
podane przez siebie takty. Również należy prze-|cy i że nikomu, a zwłaszcza stróżowi ustaw, 
słać odpis prezesowi Koła polskiego z prośbą, |nie wolno traktować ich jak Paryasów. Wypeł- 
aby w razie gdyby ks. Chotkowski sam uczy-|niamy jednako z innymi obowiązki i ponosząc 
nić tego nie chciał, odpowiednie sprostowanie | wspólnie ciężary, mamy nietylko słuszną pre- 
uczyniło Koło. tensyę do praw jednakich, ale także do sza- 
R. m. dr. Jakubowski wyraża zdanie, iż|eunku dla narodowości naszej, choćby nawet 
uchwalać tych wniosków nie potrzeba, nie wąt-|ze strony urzędnika politycznego“. 
pi bowiem, iż ks. Chotkowski będzie uwiado- R 
miony o wyniku dochodzeń i sam, co potrzeba,| Korespondent Köln. Ztg. donosi w depeszy, 
uczyni. przesłanej listownie z Moskwy do granicy ro- 
Po przemówieniu tem dr. Kasparek cofnął |syjskiej, że od dnia katastrofy na polu Chodyń- 
swój wniosek. skiem depesze zagraniczne ulegają cenzurze i 
Z porządku dziennego imieniem prezydyum |to w Petersburgu. Korespondentom nic o tem 
dr. Schlichting przedkłada wniosek nastę-|nie powiedziano i dowiedzieli się o tem dopiero 
pujący: spostrzegłszy, że wszystkie depesze się Spóźnia- 
Rada miasta przyjmnje do wiadomości, iż|ją; gdyż przechodzą przez ręce jednego tylko 
prezydent w myśl $. 38 statutu m. Krakowa i|cenzora. W ten sposób uniemożliwiono wysyła. 
$. 15 regulaminu wyborczego z dnia 4 maja|nie niecenzuralnie zabarwionych sprawozdań o 
1893 r. rozpisał wybory do Rady miasta w r.| katastrofie. Korespondent twierdzi, że liczba ofiar 
1896, jak następuje: dla Koła III oddziału 1|na polu Chodyńskim wynosi 2700. 
na dzień 15 czerwca, dla Koła III oddziału 2] Fałszywe były pogłoski, jakoby przed carem 
na dzień 17 czerwca, dla Koła [I odziału | na|ukrywano rozmiary katastrofy. Owszem car do- 
dzień 19 czerwca, dla Koła II oddziału ? na| wiedział się o wszystkiem zaraz rano po kata- 
dzień 22 czerwca, dla Koła I na dzień 24]strofie i w największem oburzeniu na to co się 
czEnważ stało, cheiał nawet przerwać uroczy: 
Do odnośnych komisyj wyborczych Rada mia-|stości koronacyjne, ale odradzono mu to 
sta wyznacza, w myśl $. 21 regulaminu wybor-|ze względów politycznych; wtedy car chciał 
czego, radeów miasta: dla Koła III oddział 1| przynajmniej nie być na festynie i na balu u 
(sala radna): Slęka Franciszka, Mendelsburga | ambasadora francuskiego, ale ks. Łobanow 
Alberta, 5zaneera Zygmunta; dla Koła III od-|uznał, iż ukazanie się carskiej pary na balu u 
dział 2 a) (sala konferencyjna): Bujańskiego hr. Montebello jest niezbędnem, i car postano- 
Wawrzyńca, dra Proppera Alberta, Fritscha Her-!wił w końcu zastosować się do tego i był ró- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 0 czerwca. 
W wychodzącej w Czerniowcach Gazecie Pol- 


Kraków, 6 Czerwca 1896. 
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wraz z małżonką. 


gowego. | 
Z Paryża. 


Izby walezenia przeciwko żywiołom reakcyjnym 


łeczeństwa mogły przyczynić się do pole- 
pszenia bytu robotników. Socyalisty- 
czna grupa nie ukrywa, że ostatecznym jej ce- 
lem jest zniesienie panowania kapi- 
tału i zastąpienia własności i produkeyi kapi- 
talistycznej przez własność i produkceyę 
społeczną Ale zanim to nastąpi, frakceya so- 
cyalistyczna chce popierać wszelkie środki, zmie- 
rzające do poprawienia bytu robotników; tym 
sposobem parlamentarny socyalizm francuski co- 
raz bardziej skłonnym się staje do kompromi- 
sów politycznych , uznając korzyści oportunisty- 
cznej taktyki. Jest to znamieniem ruchu socya- 
listycznego, że gdziekólwiek socyaliści przycho- 
dzą do znaczenia i wplywu i stają się bliższy- 
mi osiągnięcia władzy, — wszędzie porzucają 
taktykę nieprzejednanych i program , obliczony 
na daleką metę, zastępują programem prakty- 
cznym .„na dzisiaj“, który urzeczywistnić można 
przy pomocy innych stronnictw. 

Opóźnienie w przedłożeniu Izbie gotowego 
już projęktu podatku od kuponów da- 
ło sposobność dziennikom do ponownej krytyki 
tego projektu. Temps nawet czyni uwagę, że 
rząd mógłby odstąpić od zamiaru ustanowienia 
podatku kuponowego, a zamiast tego przeprowa- 
dzić konwersyę 496-milionowej trzy- 
procentowej renty na rentę niżej opro- 
centowaną, mianowicie na 2*%,-procentową rentę. 
Dałoby to roczną oszczędność w kwocie 38 mi- 
lionów, czyli o 8 milionów więcej, hiż prelimi- 
nowano dochód z podatku kuponowego. 

Ambasador lord Dufferin wydał we środę 
popołudniu przyjęcie pożegnalne, na którem ze- 
brało się najdystyngowańsze towarzystwo pary- 
skie. Prezydent Faure z żoną i córkami, szef 
gabinetu Mćline i inni ministrowie, byli także 
na tej pożegnalnej garden party. Na miejsce lor- 
da Dufferina mianowany jest ambasadorem w 
Paryżu Sir Filip Currie, który dotychczas był, 
jak wiadomo, w Konstantynopolu. 

OO EZ PORÓW || O N 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, 


Doroczne ogólne 35-te zgromadzenie Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń odbyło się dzisiaj 
w gmachu Towarzystwa przy ulicy Basztowej 
przy znacznie mniejszym niż po inne lata udzia- 
le ezłonków. 

Obrady zagaił prezes Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa p. Zygmunt Dembowski, witając 
zgromadzonych członków i streszczając w krót- 
kiem przemówieniu pogląd na działalność Rady 
nadzorczej i dyrekcyi Towarzystwa w ubiegłym 
roku. Zgromadzenie na wniosek prezesa uczciło 
przez powstanie pamięć zmarłych w ciągu ubie- 
głego roku zasłużonych członków i urzędników 
Towarzystwa: $. p. Piotra Grossa, Jana Geissle- 
ra i Tomasza Prylińskiego. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, odbytego w dniu 30 maja 1895 
roku, odczytał referent Rady nadzorczej p. St. 
Komornicki sprawozdanie Rady nadzorczej z 
czynności jej w ubiegłym trzydziestym piątym 
roku istnienia Towarzystwa, a po przyjęciu 
sprawozdania nastąpił wybór prezesa Rady nad- 
zorczej na następne sześciolecie, t. j. czas od 
1896—1902 r. 

Przewodnictwo zgromadzenia objął wiceprezes 
rady hr. Męciński, który przedłożył członkom 
wniosek rady na ponowny wybór p. Dembow- 
skiego. 

W głosowaniu wzięło udział 50 członków, z tych 
czterdzieści siedm głosów oświadczyło się za 
wnioskiem, 3 przeciw. Tak więc prezesem wy- 
brany został ponownie p. Zygmunt Dembowski. 

Z kolei nastąpiło odczytanie sprawozdań dy- 
rekcyi z poszczególnych działów. 

Dział ubezpieczeń od ognia. Referent 
dyr. Słonecki. Dochód ogólny 5,019.994:27 
złr. Wystawiono polie 360.286 ubezpieczonych 
na 553,126.986 złr. Zaliczka zebrana w r. 1895 
wynosiła 3,757.886 złr. Wypłacono szkód złr. 
1,749.990. Czysta pozostałość wyniosła 266.424 
złr. 08 ct. 

Z czystego zysku wyznaczono dla rady nad- 
zorczej fundusz dyspozycyjny w kwocie 5000 
złr. na cele humanitarne. 

Dział ubezpieczeń od gradu. Refe- 
rent p. Ign. Głażewski. Obrót ogólny złr. 
440.522 et. 78. Wystawiono w 1895 r. 3386 
polie na wartość nominalną 15,682.682 złr. Za- 
liczka zebrana 386.652 złr. 88 ct. Zwrócono za 
szkody 287.141 złr. 76 ct. Fundusz rezerwowy 
gradowy wynosił 808.594 złr. 38 et. 

Dział życiowy. Referent p. Czesław Kiesz- 
kowski. Ogólny obrót 8,494.312 złr. 64 et. Zysk 
czysty wynesił 56.207 złr. 06 ct. Wypłacone 
szkody 415.067 złr. 17 et. 

P. Leon Frommer interpeluje radę nadzor- 
czą co się stało z petycyą urzędników Towa- 
rzystwa o przyznanie im dodatków pięcioletnich. 

Przewodniezący hr. Męciński zwraca uwagę, 
że interpelacya ta nie należy do porządku dzien- 
nego i mogła być poduiesioną przy ogólnem 
sprawozdaniu dyrekcyi. Merytorycznie objaśnia 
interpelanta, że sprawy pensyj urzędników na- 
leżą do zakresu dyrekcyi i nie wchodzą w kom- 
petencyę rady nadzorczej. Co się tyczy dodat- 
ków pięcioletnich, to te na zasadzie uchwały 
świeżo zapadłej będą urzędnikom wliczane do 
emerytury. 

Bar. Konstanty Lipowski interpeluje w 
sprawie dochodów z nieruchomości wykazują- 
cych dochód 22.000 złr. od miliona wartości. 
Mowca sądzi, że taki niski doehód oprocentowa- 
nia przynosi szkodę ubezpieczonym. 


wnież na festynie ludowym i ukazał się na bal- 
konie swego pawilonu na polu Chodyńskiem 


Dzienniki rosyjskie donoszą, że dla wyjaśnie- 
nia rzeczywistych przyczyn katastrofy, wdrożo- 
no śledztwo sądowe, które prowadzi sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi Keiser 
pod osobistą kontrolą prokuratora moskiew- 
skiej Izby sądowej i moskiewskiego sądu okrę- 


Socyalistyczna frakcya Izby deputo- 
wanych postanowiła wnieść w Izbie motywowa- 
ny porządek dzienny, wyrażający stały zamiar 


i reakcyjnym rządom i przystąpienia do urze- 
czywistnienia reform, któreby nawet 
przy kapitalistycznym ustroju spo- 


go oprocentowania nieruchomości. 


zaś 10.000 złr. z r. 1894 razem 18.563 złr. 


wego i kilka innych drobniejszych pozycyj. 


ryum dla dyrekcyi we wszystkich działach przy- 
jęto do wiadomości, że zwrot ubezpie- 
czeń dla członków wynosi w tym 
roku 8%. 

P. Zygmunt Dembowski, dziękując za 
ponowny wybór, ogłasza porządek dzienny ogól- 
nego zgromadzenia za wyczerpany. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 czerwca. 


Procesya Bożego Ciała odbyła się wczoraj w 
Rynku krakowskim przy sprzyjającej wspaniałej 
pogodzie. Celebrował książę biskup Puzyna, a asy- 
stowali arcypasterzowi kanonicy katedralni, bardzo 
lłezni duchowni świeccy i zakonni, bractwa kościel- 
ne, cechy ze sztandarami i insygniami. Za celebran- 
tem postępowali reprezentanci władz autonomicznych 
i rządowych i tłumy pobożnych. Wojsko po każdej 
ewangielii dawało salwy karabinowe, orkiestra se- 
tnego pułku grała marsze. Tysiączne różnobarwne 
tłumy, tak Krakowian, jak i włościan z okolicy, 
oraz braci Ślązaków, zazwyczaj licznie przybywają- 
cych do nas na uroczystości kościelne, zalegały ob- 
szerny rynek. Pięknym i pamiętnym jest widok 
tych tłumów z modlitwą lub śpiewem kościelnym 
na ustach, postępujących za setkami feretronów i 
chorągwi, w Świątecznej odzieży, ze światłem w rę- 
kach. Olbrzymia liczba uczestników tej kościelnej 
uroczystości nadaje jej największą powagę. 

Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci w 
Krakowie wysłało dnia 1 b. m. pierwszą partyę 
dzieci do lecznicy dla dzieci skrofuli- 
cznych w Rabce. O godzinie 8 rano wymaszero- 
wało na peron kolei 40 dzieci (16 chłopczyków, 
24 dziewcząt). Chłopcy przybrani w granatowe mun- 
durki, w czapkach ze znakiem czerwonego krzyża. 
Dzieciom towarzyszyły Siostry Miłosierdzia ze szpi- 
tala św. Ludwika, oraz odprowadzający rodzice i 
rodzeństwo, tak, że gromadka ta liczyła przeszło 
100 osób i niemałe budziła zajęcie wśród przeje- 
zdnych gości. Kandydatów do leczenia się w Rabce, 
istotnie tej kuracyi potrzebujących, zgłosiło się 
około 300. 

Towarzystwo opieki szpitalnej nie jest w stanie 
utrzymać więcej jak 60 do 70 dzieci we wszyst- 
kich trzech sezonach, więc przeszło 200 dzieci z 
żalem odchodzi, nie znajdując pomieszczenia, Aby 
zaradzić tej wielkiej potrzebie ludzi biednych, usta- 
nowiło Towarzystwo po 20 miejsc na każdy sezon, 
na które mogą być przyjmowane dzieci biednych 
rodziców, gdy za nie osoby dobroczynne , służbo- 
dawcy, lub Zakłady złożą pewną kwotę, jako zwrot 
za koszta żywienia, podróży i t. p. niezbędnych 
wydatków. 

Mimo tak ułatwionych warunków oddano na se- 
zon pierwszy tylko dwoje dzieci za zwrotem ko- 
sztów Żywienia, a czworo dzieci umieściła kolej 
państwowa. Towarzystwo wysłało: przeto na swój 
koszt 34 dzieci, a nie posiadając funduszów, liczy 
na powodzenie loteryi fantowej w Rabce, mającej 
odbyć się z końcem lipca. z 

Na drugi sezon (od 10 lipca do 20 sierpniajjj20 
miejsc funduszowych Towarzystwa już rozdano, ko- 
lej państwowa dla dzieci swych funkcyonaryuszów 
zamówiła miejsc 8, pozostaje przeto na ten sezon 
wolnych miejsc 12, ale za zwrotem kosztów wyży- 
wienia. Jeżeli zaś nie znajdą się dobrodziejeą któ- 
rzyby powyższe koszta dla dzieci skrofulicznych 
pokryli, miejsca te pozostaną nie zajęte, Towarzy- 
stwo opieki szpitalnej bowiem dla braku funduszów 
więcej dzieci utrzymać nie będzie w stanie. 

Zarząd lecznicy rabczańskiej znajduje się w szpi- 
talu św. Ludwika w Krakowie. 

Festyn na dochód „Harmonii*, urządzony wczo- 
raj w parku krakowskim, powiódł się doskonale i, 
jak sądzimy, przyniósł tej pożytecznej a dla miasta 
niezbędnej instytucyi wcale pokaźny dochód. 
Dzięki pięknej pogodzie, podążyły tłumy publiczno- 
ści do ogrodu. Trzeba oddać komitetowi, nrządza- 
jącemu ten festyn, zasłużone uznanie za gorliwe 
wykonanie obfitego i zajmującego programu. Bufe- 
ty, w których zasiadły urocze gospodynie, były w 
oblężeniu; balony wzłatywały z nad stawu, orkie- 
stra „Harmeuii* okazała w swych produkcyach zdu- 
miewające postępy. Publiczność bawiła się dobrze, 
czego najlepszym dowodem, że do późnej godziny 
nie wychodziła z ogrodu, który wieczór, przy oświe- 
tleniu elektrycznem, wyglądał uroczo. 

Dyrekcya państwowej szkoły przemysłowej 
w Krakowie ogłasza konkurs na dwie posady rze- 
czywistych nauczycieli, a mianowicie: jednej dla 
budowy maszyn i mechaniki zastosowanej, drugiej 
dla chemii technicznej, mineralogii i chemii rolni- 
czej. Z każdą z tych posad, obsadzić się mających 
od dnia 1 października 1896, łączy się płaca 1200 
złr. rocznie, dodatek aktywalny 300 złr. rocznie, 
jako też prawo uzyskania z czasem 5 kwinkweniów 
po 200 złr. Podania, wystosowane do ministerstwa 
oświaty, przesłać należy na ręce dyrekcyi i zaopa- 
trzyć w curriculum vitae, dalej w dowody zawo- 
dowego uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokła- 
dnej znajomości języka polskiego. Termin konkursu 
upływa z dniem 25 czerwca 1896 r. 

Egzami dojrzałości odbył się w gimnazyum III 
w Krakowie pod przewodnictwem inspektora dra 
L. Germana w dniach od 26 maja do 3 czerwca. 
Do egzaminu przystąpiło 43 uczniów publicznych 
i 4 eksternistów. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Bartman Stanisław (z odznaczeniem), Blumenfeld 
Ryszard, Bobkowski Ksawery, Bóbr Tadeusz, Bo- 
chenek Lucyan, Cybulski Adam (z odznaczeniem), 


Odpowiadają referent p. Jan Trzecieskii 
dyr. Cz. Kieszkowski. Pierwszy wyjaśnia, 
że realności przynoszą dochód mały bo są uży- 
wane przeważnie dla celów Towarzystwa, a do- 
chód z dóbr Podhajeckich stale podnosić się 
będzie po fruktyfikacyi inwestycyj włożonych. 
P. Kieszkowski uzupełnia odpowiedź uwagą, że 
natomiast 4 miliony kapitałów procentuje po 
4—6%, eo zupełnie kompensuje ubytek niskie- 


Dział wzajemnego kredytu. Referent 
p. J. Głażewski. Obrót ogólny w roku 1895 
wynosił 3,980.265 złr. 30 ct., t. j. 132.268 złr. 
w gotówce i 3,847.997 złr. na wekslach. Zysk 
czysty wynosił 68.5638 złr. 09 ct., z dodaniem 


Z tego uchwalono 10% tantyemy dla dyrek- 
cyi: 6.856 złr. 30 et. 10% tantyemy dla Rady 
nadzorczej: 6.856 złr. 30 et. 5% dywidendy 
dla członków, 1.500 złr. do funduszu rezerwo- 


Po udzieleniu przez zgromadzenie absoluto- 


Cyfer Samuel, Dańkowski Henryk, Duchowicz Bro- 
nisław, Falter Baruch, Fałek Franciszek (ekst.), 
Foks Feliks, Hubert Zdzisław, Jaworowski Kazi- 
mierz, Jeż Stanisław, Kihinger Henryk, Klima Teo- 
fil, Kłak Stanisław, Kornicki Ignacy, Korolewicz 
Stanisłąw, Kosiński Józef (z odzn.), Krzemień Ka- 
sper (z odzn.), Lack Izrael (z odzn.), Laskowski 
Apolinary (z odzn.), Lenartowicz Jan (z odzn),, 
Magiera Michał, Morajka Jakób, Noël Antoni Eu- 
geniusz (ekst.), Palarz Kazimierz (z odzn.), Radzie- 
jewski Stanisław (ekst.), Reich Samuel, Roszkowski 
Witold, Salamon Berisch (z odzn.), Sinko Tadeusz 
(z edzn.), Skórczewski Stanisław, Stach Jan, Stro- 
jek Stanisław, Węgrzyn Jan, Żarliński Hieronim. 

Pięciu uczniów publicznych i jednego eksternistę 
przeznaczono do egzaminu poprawczego po feryach 
z jednego przedmiotu, dwóch reprobowano na rok. 

Wiadomości osobiste. Dr. Paweł Radecki, re- 
daktor Przewodnika higienicznego ,, wyjechał do 
Lubienia, gdzie ordynować będzie przez cały sezon 
leczniczy, 

Dr. Maksymilian Cercha, ginekolog, wyjechał do 
Krynicy. 

P. Władysław Szymanowski, dobrze znany pu- 
bliczności naszej znakomity artysta dramatyczny, a 
dziś kierownik artystyczny dramatu i komedyi w 
rządowych teatrach warszawskich, przybywa w nie- 
ezielę do Krakowa. Towarzyszy mu p. Stanisław 
Jasiński, naczelny malarz dekorator scen warszaw- 
skich. Zamierzcją oni zapoznać się z kunsztowną 
wystawą interesującego utworu Zygmunta Sarne- 
ckiego i być na przedstawieniu „Szklannej góry*, 
która, jak wiadomo, cieszyła się i cieszy się dotąd 
niezwykłym sukcesem na scenie naszego teatru. 
„Szklanna góra* już w przyszłym miesącu ukaże 
się na deskach rządowego teatru letniego w Sa- 
skim ogredzie w Warszawie. 

Mianowanie. Wiener Ztg. ogłasza, że cesarz mia- 
nował nadzwyczajnego profesora politechniki lwow- 
skiej, Tadeusza Fiedlera, profesorem zwyczaj- 
nym. 

Operetka lwowska. W teatrze letnim w parku 
krakowskim wystawiono w Środę ulubioną u nas 
operetkę p.t. „Ptasznik z Tyrolu“. Zaraz po kilku 
taktach znawcę uderza różnica między orkiestrą 
wojskową, a czysto fachową teatralną, która pod 
kierunkiem swego zdolnego kierownika p. Słom- 
kowskiego świetnie się trzyma. Ensambl i chóry 
również zasługują na szczere uznanie. Co się tyczy 
solistów, to tenorowa partya Adama nie całkiem 
na głos barytonowy p. Boguckiego się nadaje. Za- 
chodzi potrzeba transpozycyi. Dlaczegóż dyrekcya 
nie powierzy partyi tej tenorom pp. Jarońskierau, 
lub Karpińskiemu? Z pań wyróżniają się dobra 
Krzysia w osobie p. Bronikowskiej i z werwą gra- 
na księżna p. Radwan. Z panów prócz Myszkow- 
skiego odznaczają się w śpiewie p. Orzelski, a w 
g®@e w duecie dziekanów pp. Lelewicz, oraz Kra- 
tochwil. 

Kasyno powszechne urządza jutro w sobotę ze- 
branie towarzyskie z paniami. Orkiestra wojskowa 
56 pułku. Początek o godz. 8 wieczorem. 

Do początkowej szkoły dla dorosłych analfa- 
betów płci męskiej, otwartej dnia 3 maja b. r. 
w sześciokłasowej szkole na Kleparzu, uczęszcza 
dotychczas 85 uczniów, między którymi najmłod- 
szy liczy 19 lat, dwóch po 69 lat. Między nimi 
jest 22 wyrobników, 17 posługaczy publicznych, 
16 służących, 12 stróżów kamienicznych, 11 rze- 
mieślników, 8 pomocników ze straży pożarnej, je- 
den rolnik z sąsiedniej wsi. Uczniowie pobieraja 
naukę w każdą niedziełę i święto w dwóch oddzia- 
łach niższym i wyższym. 

W Półwsiu Zwierzynieckiem odbyła się dnia 1 
czerwca b. r. wieczornica, urządzona staraniem Za- 
rządu Koła miejscowego Tow. „Szkoły ludowej“. 
Czysty dochód wyniósł 94 złr. Zarząd Koła speł- 
nia miły obowiązek wyrażenia podziękowania tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do przysporzenia 
dochodów, albowiem uzyskaną kwotę przeznacza się 
na ubogą młodzież szkolną tntejszą. 

Zarząd Koła. 

Oddział kolarski „Sokoła* krakowskiego urzą- 
dza w niedzielę d. 7 b. m. wycieczkę do Skawiny 
celem uczestniczenia w uroczystości założenia „So: 
koła* skawińskiego. W czasie wycieczki odbędzie 
się wyścig drogowy na przestrzeni 16 kilometrów. 
Wyjazd punktualnie o godz. 1 z gmachu „Sokoła*. 
Zarząd oddziału kolarzy uprasza druhów o najli- 
czniejszy współudział. 

W Podgórzu Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
urządza jutro w sobotę w sali własnej przedstawie- 
nie amatorskie na dochód Towarzystwa upiększenia 
m. Podgórza. Program obejmuje: „Filiżanka her- 
baty“, komedya w 1 akcie z francuskiego, „O Jó- 
zię*, komedyjka w 1 akcie M. Bałuckiego, „Co za 
honor, co za cześć“, monolog Berangera, „Łobzo- 
wianie“, obrazek dramatyczny w 1 akcie Anczyca 
ze Spiewami. Początek punktualnie o godzinie 77/, 
wieczorem. 

Lwowska Rada miejska, po ukończeniu wybo- 
rów uzupełniających, jest wreszcie w pełnym kom- 
plecie, a w skład jej wchodzą pp.: Józef Adam 
Baczewski, Mieczysław Baranowski, Ferdynand Bar- 
dasz, Karol Basch, Mojżesz Baumann, Jakób Bei- 
ser, Bolesław Bielański, Aleksander Bieniceki, Je- 
rzy hr. Borkowski, dr. Emil Byk, dr. Jecheskiel 
Caro, dr. Teofil Ciesielski, St. Ciuchciński, Julian 
Cybulski, dr. Ludwik ('wikliński, Piotr Czapczyń- 
ski, ks. Jan Czapelski, Antoni Czerny, Ignacy Dre- 
xler, dr. Wł. Dulęba, dr. Antoni Dziędzielewicz, 
Alfred Dzikowski, Edward Friedrich, dr. Teofil 
Gerstman, Aleks. Getritz, dr. St. Głąbiński, dr. 
Bernard Goldman, Andrzej Gołąb, br. Gostkow- 
ski Roman, dr. Józef Gostyński, Wacław Grabiń- 
ski, Emil Graffl, Ferdynand, Gross, Jan Grygia- 
szewski, dr. Feliks Gryziecki, Władysław Gubry- 
nowicz, Edward Heppe, dr. Wilhelm Holzer, J. K. 
Janowski, Maurycy Jonasz, Jan Ihnatowicz, dr. An- 
toni Kalina, Robert Klein, Jan Klimowicz, Michał 
Kowalczuk, Jan Krach, Justyn Lang, ks, Zygmunt 
Lenkiewicz, Józef Lewicki, dr. Natan Loewenstein, 
Wojciech Łukawski, Edward Machan, dr. Jakób 
Mahl, dr. Godzimir Małachowski, dr. Antoni Małe- 
cki, dr. Zdzisław Marchwicki, St. Markiewicz, dr, 
Al. Maryański, Edward Marynowski, Michał Michal- 
ski, Bolesław Mikułiński, Edmund Mochnacki, Fr. 
Mozer, Br. Pawlewski, Andrzej Perediatkiewicz, 
Jakób Piepes, dr. Leonard Piętak, dr. Wilhelm Pi- 
sek, St. Platowski, dr. Br. Radziszewski, dr. Albert 
Reiss, Karol Rawer, Wincenty Rawski, Henryk 
Rewakowicz, Edmund Riedl, Tadeusz Romanowicz, 
dr. Gustaw Roszkowski, Jan Seferowicz, Michał 
Sembratowicz, dr. Feliks Sielski, Józef Soleski, 
Wład. Stachiewicz, dr. Edward Stroynowski, Karol 
Schayer, dr. Józef Szpilman, Józef Schirmer, Jan 
Szweykowski, dr. St. Tabaczyński, Wład, Terenko. 


Kraków, 6 Czerwca 1896. 


NOWA REFORMA. 


czy, Maks. Thulliė, Michał Walichiewicz, ks. Adolf 
Wasilewski, dr. Józef Weigel, Jan Wewiórski, An- 
toni Witosławski, Józef Woliński, Julian Zacharje- 
wicz, Fr, Zima, Tad. Żebrowski. 

Ze starej Rady pozostało 78 radnych, nowych 
jest 27. Wśród radnych żydów jest 12; w daw- 
niejszych kadencyach bywało ich po 18.  Profeso- 
rów uniwersytetu, politechniki i innych szkół wyż- 
szych jest 15; profesorów i dyrektorów szkół śre- 
dnich 4; adwokatów 9; urzędników bankowych 7; 
państwowych 4; architektów 7; lekarzy 6; księży 
3; aptekarz 1; notaryusz 1; rabin 1. 

Samobójstwo. We Lwowie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w serce skierownnym je- 
dnoroczny ochotnik 30*p. p. Jan Marcichowski, u- 
kończony uczeń szkoły realnej. Powód samobójstwa 
na razie niewiadomy. Od 1 stycznia jest to już 
piąty wypadek samobójstwa, popełniony w tym 
pułku. 

Stary Sącz, 3 czerwca. (Korasp. N. Fef.). Dnia 
31 maja b. r. odbył się w tutejszem kasynie wie- 
czorek pożegnalny dla przesiedlających się do No- 
wego Sącza pp. Wittigów, powszechnie szanowa- 
nych dła ich wybitnych zalet obywatelskich. W wie- 
czorku uczestniczyli reprezentanci wszystkich sta- 
nów powiatu. Po toaście „Kochajmy się!“ złożono 
kwotę 36 złr. 5 et. dla „Bursy imienia Tadeusza 
Kościuszki* w Nowym Sączu. 


Żywiec, 3 czerwca. (Kor. N. Reformy). Drżącą 
od wzruszenia ręką podpisywałam dzis pokwitowa- 
nie z odbioru 14 złr. 14 ct., przysłanej na moje 
ręce przez p. Barańskiego, nadinżyniera kolei pań- 
stwowej i naczelnika sekcyi konserwacyi w Żywcu, 
zebranej z drobnch składek pomiędzy robotnikami 
i służbą kolejową przy linii Zwardoń Huciska na 
budowę szkoły w Biały. 

Bóg zapłać tym, co wdowim groszem najtrwal- 
szą i najlepiej wypaloną dokładają cegiełką do ma- 
jącego się wznieść gmachu dla dziatwy polskiej w 
tych stronach. 

Przy sposobności my ŻZywczanki odwołujemy się 
do szerszej publiczności z prośbą o opatrzenie nas 
w odpowiednie książki dla ludu, mieszczan i t. p. 
Trudno wyobrazić sobie, z jaką skwapliwością gar- 
ną się tu ludzie do wiedzy. 

W kim tylko bije serce polskie, pojmujące, jak 
łatwo na kresach germanizuje się lud i jak trudno 
zachowuje czystość mowy ojczystej, niech nam choć 
po jednej przyśle książce. 

Miesiąc zaledwo dobiega istnienia Koła pań, a 
biblioteczka nasza cała już prawie przeczytana, 
choć z datków prywatnych uzhierało się tych ksią- 
żek. Przewodnicząca Koła pań w Zywcu 

Teresa Kamocka.. 


Z Kossowa donoszą nam, iż onegdaj wybuchł 
tam o północy ogień w śródmieściu, w dzielnicy 
żydowskiej, i zgorzało 82 domów. Ogień, jak mnie- 
mają, wzniecony został zbrodniczą ręką, przez pod- 
palenie jatek, które rok temu również podpałono, 
lecz ogień na czas ugaszono. Uznanie należy się 
pp. Nigrinowi i Kostkiewiczowi, urzędnikom sali- 
narnym, którzy przybyli do ognia z całym taborem 
ratunkowym. Osobistemu ich kierownietwu zawdzię- 
czamy, że ogień został zlokalizowany. 

Frekwencya gimnazyów i szkół realnych w 
Austryi, według dat statystycznych ministerstwa 
oświaty wzrosła o 1556 uezniów w stosunku do 
roku zeszłego. Od roku 1886—1895 przyrost ten 
wynosił w gimnazyach 3594, w szkołach realnych 
3010, z czego wynika, że przyrost w gimnazyach 
jest większy, niż w szkołach realnych. W dziesię- 
cioleciu 1876—1885 było przeciwnie. Największy 
przyrost wykazuje Galicya 784, potem idą: An- 
strya Niższa 247, Morawa (czeskie gimnazya) 135, 
Styrya 114, Czechy (niemieckie gimnazya) 110. 
Na rok następny spodziewany jest jeszcze większy 
przyrost w gimnazyach, raz, że wiele nowych szkół 
średnich zostanie otwartych, .a powtóre, że już 
istniejące szkoły zostaną rozszerzone, mianowicie 
w Wiedniu, Galicyi i na Bukowinie w Czerniow- 
cach i Suczawie. 


Medal pamiątkowy. W Warszawie ukończono 
bicie medalu pamiątkowego, ofiarowanego przez nu- 
mizmatyków znanemu archeologowi Emerykowi hr. 
Hutten-Czapskiemu, w dwudziestą piątą rocznicę 
jego pożytecznej działalności na polu starożytnietwa 
krajowego. Przeznaczony dla jubilata medal, wagi 
55 dukatów, pod względem Bztuki medalierskiej i 
wykończenia przedstawia się pięknie. Po stronie 
głównej medalu znajduje się wypukłe, znakomicie 
rytowane popiersie jubilata, wokoło zaś perełkowe- 
go obwodu napis: „Emeryk hr. Hutten Czapski“; 
po stronie odwrotnej, również w obwodzie perełko- 
wym, dębowo-laurowy wieniec, na którego wiąza- 
niu napis: „Od numizmatyków*, w środku wieńca 
cztery tomy pracy jubilata: „Cataloque des mē- 
dailles et monnaies połonaises*, u góry daty jubi- 
leuszu 1871—1896, przedzielone herbem rodzin- 
nym „Leliwa*, pod nim wstęga i godło herbu: 
„Świećbie na bezdrożach życia“, a u spodu wieńca 
napis: „Cześć nauce i wytrwałej pracy“. Do me 
dalu dla jubilata kolonia numizmatyków dołącza 
wytworny album, złożony ze 108 kart pargamino- 
wych, opatrzonych podpisami osób, których stara- 
niem medal został wybity. Listę osób otwiera kar- 
ta w. k. Jerzego Michałowicza, poczem podpisy 
idą już w porządku alfabetycznym. Kartki skreślo- 
ne są w różnych językach i dość często zawierają 
stosowne do okoliczności aforyzmy. Medal rytował 
medalier Bartoszewicz, wybijał zaś zakład Gerla- 
cha i Meissnera. Medale bronzowe i srebrne dla 
subskrybentów będą wykończone za dni kilka. 

Ernest Rossi, znakomity tragig włeski, umarł 
w Pescarze w drodze do Rzymu na atak sercowy. 
Rossi bawił z początkiem wiosny w Odessie i tam 
już podczas przedstawienia „Króla Leara“ dostał 
na scenie silnego ataku, który o mało go o Śmierć 
nie przyprawił. Potem jednakże stan zdrowia wiel- 
kiego artysty znacznie się poprawił. Rossi wyje- 
chał z Odessy 4 maja ua pokładzie austryackiego 
okrętu „Pandora“, zabawił przez kilka dni w Kon- 
stantynopolu i w jak najlepszem usposobieniu od 
był podróż morską do Brindisi. W drodze z Fog- 
gia do Florencyi dostał ponownie ataku sercowego 
i pośród bólu zawołał w wagonie: „Umieram! u- 
mieram !* Na najbliższej większej stacyi, mianowi- 
cie w Pescarze, wysadzono go z wagonu i uloko 
wano w jednym z hoteli. Lekarze odrazu uznali 
stan chorego za bardzo niebezpieczny ; przez kilka 
dni znakomity artysta wahał się pomiędzy śmiercią 
a życiem, był po większej części nieprzytomny i 
prawie ciągle powtarzał w gorączce nsiępy ze 
swych ról, zwłaszcza z ulubionej mistrzowskiej swej 
kreacyi Lndwika XI. Obecnie telegramy z Pescary 
donoszą o nieodżałowanej Śmierci „włoskiego Tal 


my“. 


Rossi urodził się w Livorno 1829 roku, pocho- j] literatury powszechnej.“ Tom pierwszy, obejmujący 
dził z rodziny kupieckiej i w bardzo młodym wie- | starożytność i wieki średnie. 
ku okazywał zamiłowanie do sztnki scenicznej. Ro-| Dr. W. Roentgen: „O nowym rodzaju promieni*. 
dzina wysłała go do Pizy na studya prawnicze,| Franciszek Konarski: „Metodyczna gramatyka 
lecz wkrótce porzucił swe zajęcia uniwersyteckie i| języka polskiego“. 
wstąpił do trupy aktorskiej, która produkowała się| Dr. Breits: „100 rad dla nerwowych“, 
w Genui, a potem w Medyolanie. Następnie wy-| Wiktor Gomulicki: „Zielony kajet“, szkice z u 
stępował w Turynie, a w r. 1855 w Paryżu ze |stronia. 
słynną Ristori. Następnie bawił jakiś czas w Wie-| Teodor Lemianowski: „Jedynaczka*, szkic z na 
dniu, gdzie przywrócił cały repertoar Goldoni'ego. | tury. 
Potem znowu wrócił do Paryża i występował w| Wanda Grot Bęczkowska: 
teatrze włoskim, a następnie wystąpił w komedyi|w trzech częściach. 
Francuskiej w roli Cyda. Zdobywszy sobie sławę| Paweł Guiraud: „Opowiadania historyczne“, 
wszechświatowa, Rossi występował w Paryżu, Lon-| Rzym, jego życie prywatne i publiczne. 
dynie, Wiedniu i innych stolicach europejskich w] Włodzimierz Zagórski: „W XX wieku“, fanta- 
wielkich rolach tragicznego repertoaru i wszędzie | zya humorystyczna. 
otaczało go uznanie i uwielbienie. Napisał także| Piotr Nansen: „Dziennik Julii“, 
dla teatru kilka sztuk, niepozbawionych zalet ste-| Nakładem Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
nicznych. wyszła powieść Kowerskiej p. t. „Na służbie”, 
Bankructwo przedsiębiorców teatralnych. Ab-| Nakładem Tygodnika Iluslrowanego i Biesiady 
bey, Schoeffel i Grau, znani przedsiębiorcy teatral- | Literackiej wyszedł trzeci zeszyt wspaniałego dzieła 
ni, którzy obwozili po Ameryce, między wieloma | „Rzylu papieży“. 
znakomitościami, Henry Irvinga, Kllen Terry, Mel- 
bę, Sarę Bernhardt, ogłosili w New-Yorku upa- 
dłość z pasywami 400.000 dolarów. Towarzystwo 
Lilian Russel kosztowało ich samo jedno 200.000 
dolarów. Mr. Grau wyjechał 23 maja z Sarą Bern- 
hargt, która poprzedniego dnia pożegnała się z pu- 


„Bez woli*, powieść 


e Z 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 5 czerwca. 


blicznością New Yorku, do Paryża. |wezoraj | dziś | dziś 
E r, ES. r g. 10 w.ig. 6 ranojg. 2 pop. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa postanowiła | Ciśnienie powietrza .9,- msg. . 
zamianować nauczycielami szkół ludowych: Marcina (zred. do 0) (aj ma s | a 
Gockę w Popowcach; Kazimierza Zagajewskiego Temperatura SE "| "EE 
nauczycielem kierującym i Herminę Zagajewską | w stopniach Celsiusza -+16%2 | 149,8 | +-260,0 
nauczycielką młodszą 4 klasowej szkoły ludowej w | Kierunek i moc wiatru | > 
Knihininie wsi; Ilelenę Strzyżowską nauczycielką (0 = cisza, 10 burza) W1 |WNW1| ESE1 
młodszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Mościskach ; Wilgotność względna z |" 
Józefę Aniele Orzechowską starszą nauczycielką 5- 81% 85 39% 

3 > O : d (w odsetkach) % 

klasowej szkoły żeńskiej w Moeściskach; Karola 8 3 — 
Michała Stockiego starszym nauczycielem 3 klaso- 0 ba nieba 0 0 g 
wej szkoły w Pawłosiowie. pog., 10 zup. pochm. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


Dział ekonomiczny. 


W sobotę 6 czerwca: 
w 4 aktach J. Blizińskiego. 

W niedzielę 7 czerwca: „Szklana góra“, 
baśń w 3 aktach w 5 odsłonach przez Z. Sarne- 
ckiego, muzyka Sew. Bersona. Po raz 17 (przed- 
stawienie popularne). 


„Rozbitki*, komedya 


Wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w Kra- 
kowie za miesiąc maj 1896 roku. 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca złr. 
96.351:51. Wpłynęło 611:47. Zwrócono 1.250-37. 
Stan z końcem miesiąca 95.712-61. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
336.037-23. — Wpłynęło 24.329-74. Zwrócono 
34.502:52. Stan z końcem miesiąca 325.864-45. 

Pożyezki: Stan z początkiem miesiąca wy- 
nosił 586.666:65. Spłacono 181.498--—. Udzie- 
lono nowych 1685.394-86. Stan z końcem mie- 
siąca 582.769:79. 

Propinacya w Królestwie i na Litwie. Torg. 
prom. Gazeta donosi, że rosyjska Rada państwa 
zatwierdziła projekt zniesienia propinacyi w gu- 
berniach zachodnich czyli na Litwie i w guber- 
niach Królestwa Polskiego. Dla wyjaśnia praw 
właścicieli majątków do wynagrodzenia w gu- 
berniach tych zostaną utworzone komisye. Pra- 
wo do wynagrodzenia będzie przyznane, jeżeli 
korzysta nie z prawa propinacyi rozpoczęło się 
przed rokiem 1863, a w Królestwie Polskiem 
przed rokiem 1866 i nie przerywało się w cią- 
gu lat dziesięciu, oraz jeżeli istnieją dokumenty, 
potwierdzające to prawo. Średni dochód z pro- 
pinacyi wyprowadza się przez pomnożenie przez 
dwadzieścia przeciętnego dochodu z ostatnich 
pięciu lat; tak otrzymana suma ma stanowić 
wynagrodzenie wykupowe. Co do wykupu we 
wsiach Królestwa Polskiego zasady opracowuje 
się oddzielnie, a jednocześnie obmyślane są in- 
ne sposoby utrzymania gospodarstwa miejskie- 
80 w miastach prywatnych Królestwa Polskiego. 


e ZE. ORAZ 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Repertoar teatru letniego 
(w parku krakowskim). 


W sobotę 6 czerwca: „Dzwony z Corneville*, 
operetka w 4 odsł. Plaqueta. 


W niedzielę 7 czerwca: 


| „Biedna dziewczy- 


na”, wodewil w 6 obrazach Krenna i Lindaua, 
muzyka Kuhna. 

W poniedziałek 8 czerwca: „Sztygar“, 
operetka w 3 aktach M. Westa i W. Helda, muzy- 
Er Pa Zellera, kompozytyra „Ptasznika z Ty- 
rotu, 

We wtorek 9 czerwca: „Don Cezar“, operetka 
w 3 aktach Dellingera. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „Przeglądu Literackiego* ostatni numer za 
czerwiec zawiera: A. N. Mickiewicz przez K. Bar- 
teszewicza. „Janka“ Zapolskiej przez Kaz. Zdzie- 
chowskiego. „Pierwsza miłość* Konara p. Anatola 
Krzyżanowskiego. Sewera „Biedronie* p. K. Bar- 
toszewioza. „Zielony Kajet* Gomulickiego i „Jedy- 
naczka* Lemianowicza p. R. Zawilińskiego,  „Sta- 
rzy i młodzi* Sewera p. M. Oftmańskiego. Vrehli- 
cky'ego przekład „Dziadów*, Czarnika „Korzeniow- 
ski“ i Studzińskiego „Geneza utworów Szaszkiewi- 
cza” przez J. T. Tretiaka. „Lysistrata“ Koźmiana 
p. Z. Samolewicza. „Historya lit. polsk.“ Maryana 
z nad Dniepru p. K. Wojciechowskiego. Kalinki 
„3 maj“ p. A. Chmiela. Jelinka „Spoleenosti a 
ustawy polské“ p. F. Konecznego, Steckiego „Wspo- 
mnienia p. K. Bart. Lisiekiej „Ze świata muzyki“ 
p. Lud. Glatmana. Krceka „Szkolnictwo Czeskie” 
p. K. Bart. Ks. Bukowskiego „Pamiętnik zjazdu 
katechetów“ p. ks. Fijałka. Doleżana „Moralność 
a śmiertelność* p. C. Bibliografia czasopism polskich. 
Przekłady z polskiego i rzeczy polskie w obcej li- 
teraturze. Wiadomości literackie. Nekrologia. Po: 
gadanki w Związku literackim, 

Ciekawą wielce i interesującą jest zamieszczona 
na czele numeru praca p. K. Bartoszewicza, wyja” 
śniająca zagadkową dotąd kwestyę używania przez 
Adama Mickiewicza w paru razach litery N, którą|E, 
kładł pomiędzy imieniem swojem a nazwiskiem w ków. komuny. 

1818 roku. Na podstawie dotychczasowych danych Minister spraw wewnętrznych Barthou o- 
p. Bartoszewicz przypuszcza , iż litera ta N. ozna- świadczył, że amnestya miała na celu zatrzeć 
czać miała imię Napoleon, przybrane przez poe |fatalue wspomnienia komuny, ale nie należy jej 
tę, który był zawsze z entuzyazmem dla Napoleo- uważać Za uświęcenie zbrodni. Minister nigdy 
na I. Całość rozprawki w tej kwestyi jest ważną |nie Stanie w sprzeczności z ustawami, zabrania- 
tak dla bibliografów, jak i dla wielbicieli genial-|JA**mi manifestącyj i rozruchów ulieznych. 

nego wieszcza. Nocyalista Faberot wysławiał komunę i za- 

— „Ze szkoły w świat“. Upominek dla uczniów, kończył okrzykiem: „Vive la commune !“ 
którzy, ukończywszy szkoły ludowe, rozchodzą się P rezydent Brisson zauważył, że nie po- 
po różnych warsztatach. Według niemieckiego dzieł- |zWoli na apologię komuny w Izbie, po- 
ka Ludwika Jung'a ułożył Apolinary Stokowski, nieważ komuna była powstaniem przeciwko po- 
radny miejski. Lwów 1896, wszechnemu głosowaniu. (Gwałtowne protesty 

Pod takim nąpisem wyszła pożyteczna książeczka, na ławach lewicy. Oklaski w centrum.) 
mogąca służyć za bardzo stosowna lekturę dla mło- Po krótkiej dyskusyi Izba uchwaliła 415 gło- 
dzieży rzemieślniczej, zwłaszcza zaś za t. zw. „na-|Sami przeciw 54 prosty porządek dzienny, po- 
grody pilności“ dla uczniów, kończących szkoły lu-| party przez ministra Barthou. 
dowe i rozchodzących się do warsztatów rzemieśl- 
niczych. Kto wie, jak rozmaitym, nieraz demorali- 
zującym wpływom podlega taka młodzież, ten oce- 
ni należycie doniosłość książeczki , przetłómaczonej 
przez p. Stokowskiego; o wartości jej Świadczy 
zresztą fakt, iż w języku niemieckim doczekała się 
czternastu wydań. To też Rada szkolna krajowa 
poleciła ją nawet osobnym okólnikiem wszystkim 
Radom szkolnym okręgowym. 

Uena księgarska egzemplarza, ozdobnie oprawne- 
go, wynosi 50 et. Dla Rad szkolnych okręgowych, 
dla dyrekcyj szkół ludowych i t. d., za nadesłaniem 
3 złr. 60 ct. wysyła tłómacz (Lwów, Dominikań- 
ska l. 11) dziesięć egzemplarzy framco w opako- 
waniu. 

— Nowe książki. Nakładem ruchliwej księgarni 
wydawniczej Teodora Paprockiego i spółki w War- 
szawie wyszły następujące nowości : 

Antoni Brownsford: „Podręcznik dla racyonalne- 
go żywienia zwierząt gospodarskich“. 

Piotr Chmielowski i Edward Grabowski: „Obraz 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Wiedeń, 5 czerwca. Koło polskie przyjęło 
dzisiaj po dłuższej dyskusyi wniosek wspólny 
pos. Jaworskiego i Byka, aby rozstrzy- 
gmięcie w sprawie przeniesienia Izby handlowej 
z Brodów do Tarnopola odroczono, dopóki Sejm 
krajowy nie poweźmie uchwały w tej sprawie. 

„Paryż, 5 czerwca. Na wezorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych gocyalista Renoux in- 
terpelował rząd w sprawie nadużyć policyi pod- 
czas manifestacyj na ementarzu Clichy, Mont- 
parnasse i Père-Lachaise na grobach uczestni- 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 5 czerwca. Cesarzowa udaje się ju- 
tro wieczór do Lichtenegg w odwiedziny do 
arcyksiężnej Maryi Waleryi, skąd w niedzielę 
po południu odjedzie do Budapesztu. 

Hr. Gołuchowski odjechał dzisiaj przed 
południem do Budapesztu. 

Wiedeń, 5 czerwca. Komisya podatkowa obra- 
dowała nad ustawą o podatku cukrowym. 

Pos. Kramarz Oświadczył, iż Młodoczesi są 


ma być podwyższoną z 9 na 10 milicnów. 


przeciw systemowi premij wywozowych, jakoteż 
przeciw podwyższeniu opłat spożywczych. Mło- 
doczesi nie chcą, aby opłaty spożywcze podwyż- 
szono o całe dwa guldeny. Jeżeli jednakże ina- 
czej nie idzie, bonifikacyjna suma wywozowa 


Mowca prosi, aby załatwiono się z projektem 
o ile możności jak najprędzej, albowiem grozi 
rzeczywiste niebezpieczeństwo; rolnictwo i prze- 
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konkurencyi niemieckiej. 


dzi z punktu zapatrywania, że w tym wypadku 
rozchodzi się o ustawę konieczną, która chro- 
niłaby ważny wywóz, lecz trwałaby tylko rok 
jeden, albowiem jest nadzieja, że w drodze dy- 
plomatycznej będzie można uzyskać zniesienie 
premij wywozowych. 

Stanowisko rządu jest takiem, że premie, u- 
stanowione ustawą z roku 1588, a faktycznie 
niewypłacane, teraz mają być zrealizowane; 
podwyższenie sumy bonifikacyjnej ponad 9 mi- 
liosów nie jest wskazanem; że rząd szuka po- 
krycia na zwiększone wydatki, to samo przez 
się rozumie się. 

Wobec zarzutu, jakoby rząd chciał przy tej 
sposobności zrobić interes, minister podnosi, że 
wprawdzie nadwyżka jest możliwą, jeżeli obec- 
na konsumcya pozostanie bez zmiany, ale w 
każdym razie różnica ta byłaby bardzo niezna- 
czną. 

Minister prosi, aby nie wprowadzano żadnych 
zmian, ponieważ sprawa jest naglącą, a rokowa- 
nia z Węgrami niełatwe. 

Steinwender podnosi z naciskiem, że 
przemysł ceukrowniczy wcale nie przechodzi rze- 
komego przesilenia, i jest już dostatecznie pro- 
tegowany, a dalej posuwać się w tym kierunku 
byłoby niewłaściwem. 

Na wniosek Beera posiedzenie przerwano i 
odroczono do wieczora. 

Budapeszt, 5 czerwca. Uroczystości z powodu 
tysiącletniego istnienia państwa węgierskiego 
rozpoczęły się wczoraj przeniesieniem insygniów 
koronnych do kościoła koronacyjnego. 

Z brzaskiem dnia już zgromadziły się na pla- 
cach i ulicach, któremi miał przechodzić pochód, 
olbrzymie tiumy ciekawych. Całe miasto było 
przyozdobione chorągwiami, girlandami i kwia- 
tami. 

O godzinie trzy kwadranse na dziesiątą przed 
południem zgromadziły się w sali audyencyjnej 
burgu liczne deputacye, ministrowie, dostojnicy 
dworscy i duchowieństwo. Członkowie deputa- 
cyi parlamentu mieli nieść insygnia koronne. 

Wszyscy dostojnicy udali się następnie do 
miejsca, przeznaczonego na przechowanie insy- 
gniów, gdzie sprawdzono ich tożsamość i przy- 
mocowano je na poduszkach. Potem zniesiono 
insygnia na dół i umieszczono je na Świetnie 
ozdobionym wozie. 

Pochód ruszył w następującym porządu: 15.000 
dzieci szkolnych, szwadron huzarów, potem ekwi- 
paże galowe, deputacya parlamentu węgierskie- 
go, starszy ochmistrz dworu, judex curiae, We- 
gierski prezydent ministrów i kardynał książę 
prymas. Za nimi postępował sześciokonny ekwi- 
paż, w którym siedziało dwóch komisarzy kró- 
lewskich. Pochód zamykał szwadron huzarów. 

Podezas pochodu z pałacu królewskiego do 
kościoła koronacyjnego biły dzwony wszystkich 
kościołów, a po obu stronach ulic, któremi 
przechodził pochód, wojsko tworzyło szpaler. 

W kościele koronacyjnym wystawiono insy- 
gnia na stole obitym czerwonym aksamitem. Do 
godziny 5 po południu publiczność mogła je o- 
glądać. Następnie zaniesiono insygnia do za- 
krystyi, na której drzwiach 'położono pieczęć. 
Przed drzwiami zakrystyi, oraz przy wszystkich 
wejściach do kościoła postawiono warty. Dzisiaj 
i jutro będą wystawione insygnia dla publicz- 
ności. 

Paryż, 5 czerwca. Rada ministrów ustaliła o- 
stateczny tekst projektu ustawy, dotyczącej po- 
datku dochodowego i przedłożyła go wczoraj 
Izbie. 

Minister wojny udzielił generalnemu inten- 
dantowi Baratier'owi surowej nagany za 
artykuł, ogłoszony we France militaire. 

Podług depeszy urzędowej z Tananary- 
w y, datowanej z 30-go maja, 1.500 krajowców 
podpaliło miejscowość Antrirabe i oblegało 
przez trzy dni oddział milicyi, broniący rodzin 
misyonarzy norwegskich, które schroniły się do 
pewnego domu. Oddział wojska królewskiego 
i milicyi uwolnił osaczonych po dość krwawej 
walce. Krajowcy ratowali się ucieczką, pozo- 
stawiając na placu bitwy 200 zabitych. 

Rzym, 5 czerwca. Agencya Stefaniego donosi 
z Asmary: Dnia 2 bm. pogrzebano na polu 
bitwy pod Aduą zwłoki 398 żołnierzy wło- 
skich i 207 krajowców. Król Menelik wydał 
rozkaz naczelnikom plemion, aby przysłali 
wszystkich włoskich jeńców do jego obozu pod 
Entetto. Jeńcy mają być dobrze traktowani. 

Madryt, 5 czerwca. Wskutek nieporozumień 
prywatnej natury marszałek Campos i gene- 
rał Borrero przysłali sobie nawzajem świad- 
ków. Pojedynek miał się odbyć w jednym z 
prywatnych domów. Przed rozpoczęciem starcia 
zjawił się generalny kapitan miasta Madrytu i 
przeszkodził pojedynkowi. Sekundanci sporzą- 
dzili protokół. Pogłoska o aresztowaniu obu ge- 
nerałów jest bezpodstawna. 

Madryt, 5 czerwca. Według zapewnień dzien- 
ników, powód, dla którego marszałek Martinez 
Campos posłał sekundantów generałowi Borre- 
ro, był ten, że generał wygłaszał ostrą kryty- 
kę działalności marszałka na Kubie. 

Londyn, 5-go eżerwca. Times donosi z K a p- 
stadtu, iż nieporoznmienie w radzie wykona- 
wczej w Pretoryi przyjmuje coraz ostrzejszy 
charakter. Sekretarz stanu dr. Leyds i ko- 
mendant generalny Joubert są wrogami pre- 
zydenta Kruegera, który jest zwolennikiem 
reform i polityki pokojowej. Leyds jest bardzo 
nielubiany u wszystkich klas łudności. Wolne 
państwo Oranje odrzuciło propozycyę Leydsa 
co do wspólnej akcyi zaczepnej przeciw angiel- 
skim i francuskim interesom, oświadczyło je- 
dnakże swą gotowość do wspólnej obrony na 
wypadek najazdu ze strony któregokolwiekbądź 
mocarstwa. 

Londyn, 5 czerwca. Gubernator Robinson 
otrzymał wczoraj depeszę z Pretoryi, iż u- 
więzieni przywódcy komitetu reformy dzisiaj 
rano wypuszczeni będą na wolność. 

Petersburg, 5 czerwca. W. ks. Cyryl Wło- 
dzimirowiez mianowany został przybocznym 
adjutantem cara, a generał Grunvaldt gene- 
rałem à ła suite cara. 

Sekretarz stanu Kulomsin udaje się w o- 
sobnej misyi na Syberyę. 

Konstantynopol, 5 czerwca. Wali z Bitlis de- 
peszował, iż w miejseowości Nalie, w sandżaku 


mysł cukrowniczy potrzebuje obrony przeciw |Gindsz, wybuchła zaraza między kawaleryą 


Hamidie. Rada sanitarna powątpiewa jednakże 


Minister skarbu oświadczył, iż rząd wyeho-|o prawdziwości tego sprawozdania i zarządziła 


śledztwo. 
Mastesarif Dibry, generał dywizyjny Edib 
pasza, został mianowany walim w Skutari. 
Dotychczasowe kroki ambasadora greckiego u 
Porty, co do położenia na Krecie, ograniczyły 
się na przyjaznej propozycyi zwołania Sejmu 
krajowego i ponownego uznania traktatu z Alep- 
po;ambasador zapewnił zarazem Portę, iż Gre- 
cya nie ma zamiar naruszać status quo. 
Filipopol, 5 czerwca. Według doniesień z K on- 
stanutynopola, zarządzono wczoraj areszto- 
wanie wszystkich urzędników  telegraficznych 
pochodzenia armeńskiego, w dzielnicy Pera. 
Ateny, 5 czerwca. Utworzył się komitet na- 
rodowy, celem zbierania składek na rzecz Kre- 
teńczyków. 
_ Ateny, 5 czerwca. Oddział wojska tureckiego, 
liczący 85 żołnierzy, który powrócił do Vamos, 
celem zabrania pozostawionych zapasów, zo- 
stał w pień wycięty przez powstań- 
ców; tylko dwóch żołnierzy zdołało ujść rzezi. 
Kairo, 5 czerwca. Cholera w Kairze i Ale- 
ksandryi zmniejsza się. 
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Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Kurs w wal 
Wiedeń, dnia 5 czerwca 1896. = 
zdr. | ct. I 
Zjednoczony dług w papierach | 101 35 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 101 35 
Austryacka renta złota . . . . 122, 75 
4% austryacka renta (marcowa). 101) 30 
4% węgierska renta złota . 122) 60 
4% węgierska renta koron. 98] 50 
Akcye banku austro- węgierskiego 975| — 
Akcye kredytowe . AK. 351| 25 
Londyn aa  . . (a _ +4. 119| 95 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 58172 1 
20pmarok oe oei 11| 74 
20-frankówki za sztukę . 9) 52 
Banknoty włoskie . 44) 50 
Dukaty austryackie 4 Ody o 5| 65 
Wiedeń, 5 czerwca. Ruble 127:—. Cena naf- 
ty 18-—. Spirytus gotowy 15:60. Żyto na 


wiosnę 6'10. Pszenica na wiosnę 691 Owies 


na wiosnę 5:87. 


Wiedeń, 5 czerwca. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 9T:—; 4% oblig. poż. krajow. z 1893 
97:30; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:40; 
4% listy banku krajowego 91:50; 4'/, % listy 
banku kraj. 100:50; 54 obligi banku krajowe 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-60; 
Akcye Karola Ludwika 219—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 29150; Losy z 1854 na 250 złr. 
14850 losy z 1860 na 500 złr. 14420; los, 
z roku 1860 na 100 złr. 155-25; losy zr. 186% 
za 100 złr. 19080; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 352—; akcye galie. banku 
hip. na 200 złr. 392:—; Liinderbank na 200 
mi a akcye austro-węg. banka na 600 
złr. 974. 


Berlin, 5 czerwca. Godzina 2 minat 40 p: 
poł. Austryackie kredyty 220— mrk. Austrya 
cka złota renta 10420 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101:70 mrk. Węgierska złota renta 104:— 
mrk. Węgierska renta koronowa 99:50 mrk. 
Austryackie banknoty 170:20 mrk. Akcye kolei 
lwowsko'- czerniowieckiej mrk. Ruble 
216'85 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
sriego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
skiego 66:25 mrk. 
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NADESŁANE. 


(Nowe bezpośrednie połączenie ruchu towa- 
rowego z Anglią) Firma Societe Anonyme Cocke- 
rill w Serraing pod protektoratem rządu belgij- 
skiego powołała do życia nową linię dla 
okrętów między Ostendą i Tilbury z 
bezpośredniem połączeniem do Londynu, wzgłę- 
dnie z Londynu i innych miejsc Anglii i ruch 
na tej linii rozpoczęła dnia 1 czerwca 1896. — 
Codzienne odjazdy z Ostendy, względnie do 
Ostendy, jakoteż nadzwyczaj szybki przewóz 
towarów zapewniają ruchowi handlowemu mię- 
dzy Anglią i kontynentem zarówno regularną, 
jak i bezpieczną drogę transportową. Agencya 
Austro-Węgier i księstw naddunajskich powie- 
rzoną została znanej firmie spedycyjnej E. Kohn 
et Mittler (Główna siedziba: Wiedeń, I, Franz- 
Josephs-Quai Nr. 7). 1307 
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Najlepsze patentowane 


płyty izolacyjne z ołowiem wewnątrz 
używane przy bndowlach e. ik. Inżynieryi woj- 
skowej, e. k. kolei państwowej ete. ete. 
Płyty izolacyjne z filcu angielskiego (do izo- 
lacyi sklepień, mostów, przepustów etc.). 
Papa dachowa walcowana 
smoła destylowana, lakier dachowy (ol. carbolin 
do kons. drzewa). 
Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny: Fr. 
Mossoczy & $t. Pytlarski. Kraków. 
Telefon 202. (ID 


EP EL 0 


Józel Rudnicki, Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński, poleca Buciki angielskie z gumową podeszwą, damskie i męskie. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Czerwca 1896. 


WOSZOWICE. 


Kawiarnia Centralna, ul. Grodzka, 31, I piętro, 


> B erezyna* $ AAAALĄAAAAAAARAAARAAAAMA 
Szkice do LH berlińskiej Wi AG AZ | AI 


dyrektora Juliana Fałata i Woj- 
ciecha Kossaka 


wystawione są w salonach Koła arty- 
stycznego, Rynek, L. 16. I piętro. 


Wystawa otwarta od godz. 9 do 6. 


Wstęp od osoby w dnie powszednie 30 et., 
w niedziele i święta od godz. 2 15 et., w po- 
niedziałki 50 et. 1315 1 12 


Letnie mieszkanie 


eogiestowie 
nad Popradem , u stóp wielkiego lasu, w ślicz- 
nem górskiem położeniu (stacya kolei) , złożone 
z 2 pokoi i kuchni, oraz 4 pokoi i kuchni (to 
może być podzielone na 2 mieszkania po 2 po- 
koje ze wspólną kuchnią), jest każdej chwili na 
całe lato do wynajęcia za przystę- 
pną cenę. 

Bliższej wiadomości udziela : Petro Ostro- 
wsakłj posie restante Mmszyma. 1301 1 3 
2 le "ANR SM 


Buchalter i korespondent 


z kwalifikacyą kasyera, władający wybornie ję- 
zykiem polskim, niemieckim i francuskim, były 
urzędnik banku we Lwowie, obeenie przeszło lat 
H w wielkim domu kupieckim w Wiedniu, pra- 
gnie dostać się napowrót na posadę do większego 
miasta w Galicyi. Wolałby takową w banku, to- 
warzystwie zaliczkowem , asekuracyjnem i t. p 
Za skuteczne pośrednietwo (protekcyę) odpowie- 
dnie honoraryum. Zgłoszenia pod „„Rłodak*, 
Wien, IV., Belvederegasse 39, III 

Stoek. Thiir 11. 1309 1 10 


Kupię wszelkie nowości 


z francuskiej i niemiec. beletrystyki. 


„Zgłoszenia pod „A. Z. 1303" poste rest. Kra- 
ków wydawane tylko za okazaniem kwitu inserat. 


- Okraglaki jodłowe 


poszukuje się do kupna za kontraktem kilkole- 
tnim i z warunkiem odbioru bardzo wielkich 
ilości po cenie umiarkowanej, skoro tylko trans- 
port wozowy do granicy niemieckiej będzie mo- 
żliwy. — Zgłoszenia pod J. 800 przyjmuje 

G. L. Daube & Co., Berlin W. 8 1304 


W okolicach podgórskich (lesistych) 


poszukuje się dla jednego mężczyzny 


mieszkania wraz z wiktem 


na czas od 10 lipca do 25 sierpnia. 

Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ pod adr. „„Mlie- 
szkanie 1302. 130% 1 3 


Towarów modnychż 


DLEA DAM 


St. Birtusa 


Linia A—B, 
poleca najświeższe nowości po ce- 
nach konkurencyjnych. ;„,;, 
CODODODO99I9DO99998I9999999993 


Osobliwa służba dla przewozu - towarów (umyślny pośpieszny i 
zwyczajny przewóz) z Londynu lub do Londynu via Ostenda-Tilbury Dock 


Najszybsza dostawa do Londynu i po za Londyn, jakoteż i odwrotnie. 
Najtańszy przewóz do i ze wszystkich miejsc angielskich. 


Wyjaśnień co do kart przewozowych itd. udziela die Agentur der Socićtć Anony- 
me John Cockeri!] fur Oesterreich-Ungan: 1306 1 12 


E. Kohn & Mittier, Wiedeń, l., Franz-Josefs-Quai 7. 
pn a E E 


Zarząd Główny 
Dóbr i Inter es ó w 


M. i L. hr. Krasińskich 


podaje do wiadomości, iż od dnia 25 kwietnia 1896 roku Dr. Feliks To- 

polski ordynuje w zakładzie hydropatycznym „G&G Oplan a‘‘, oraz 

administruje stacyą klimatyczną doliny Ojcowskiej i willami, na letnie mie- 
szkania przeznaczonemi. 

Pobyt w Qjcowie uprzyjemniać będzie gościom: stała orkie- 
stra, teatry amatorskie, koncerty, zebrania, wspólne spacery i wycieczki, bilard, 
kręgielnia, krokiet, strzelnica i łódki na jeziorze. Powozy i konie wierzchowe 
na miejscu po cenach umiarkowanych. 

Codziennie omnibus na stacyi Olkusz drogi żelaznej Iwangrodzko-lą- 
browskiej. Cena za przejazd omnibusem de Ojcowa | rs. od osoby. Na 
zamówienie na stacyę Olkusz wysyłane będą powozy czterokonne po 7 rs. 
i bryczki krakowskie po 2 rs. 50 kop. 

Na miejscu dwa hetele: „pod Łokietkiem i „pod Kazimie- 
rzem“, prowadzone przez pp. Kossakowskiego i Piwowarskiego, oraz kilka- 
naście wil umeblowanych. 

O wszelkie wiadomości, pobytu w Ojcowie i kuracyi w „Goplanie** 
dotyczące, zechce Szanowna Publiczność zwracać się wprost do Dra F. 
opolskiego, który przez cały rok zamieszkiwać będzie w Ojcowie. 


mający 32 lat i rocznego 


dochodu 2000 złr., dla bra- 
ku czasu i znajomości po 
szukgje na tej drodze do- 


zgonnej towarzyski 
z odpowiednim posagiem. 
Listy z fotografią pod adresem: ©. ID. po- 
ste restante Livr ó vr. 
Za uczciwość zamiarów i dyskrecyę reczy się 
słowem honoru. 1310 1 


Arbenza brzytwy 


z ostrzami do zmiany są słynne- 

mi, doebremi PZA 
mai. Jako znak niezawo- zak" 

dności, prawdziwości i naj- 


zupełniejszego poręczenia za jakosć, znajduje się 
na nich nazwisko i adres fabrykanta A. Are 
benz, Jongne, France. Jeżeli która przy 
używaniu jej nie daje najzupłniejszego zadowo- 
lenia, to się ją wymienia jak najchętniej. Cena 
złr. 2780, Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaju. Prospekty z odpisem licznych do- 
browolnych świadectw za darmo i opłatnie. 


Objąwszy z dniem 25 kwietnia b. r. w administracyę zakład hydropatyczny „Goplana 
i Dolinę Ojcowską wraz z wilami, zawiadamiam, iż po wprowadzeniu najnowszych 
ulepszeń, zakład otwarty będzie w połowie maja b. r Oprócz wszelkich proeedur hydropatycznych, 
wykonywanych pod moim ossobistyim dozorem przez wykwalifikowanych kąpielowych z Wiednia, 
w zakładzie stosowane będa : 

1) Elektryzacya (galwanizacya, faradyzacya, franklinizacya, masaż galwano-faradyczny). 

2) Mechanoterapia (gimnastyka szwedzka i na aparatach. masaż ręczny i aparatem Limberga). 

3) Kuchnia dyetetyczna, prowadzona pod dozorem lekarskim , pozwalająca na ścisłe prze- 
prowadzenie kuraeyi dyetetycznej w szerokim zakresie (według Epsteina, Sehweiningera, Weir 
Mitchela itd.). 

4) Na górach Ojcowa urządzono ścieżki o normalnem wznoszeniu się do leczenia chorób 
płuc i serea metodą Oertel a. 

5) Wszelkie wody i kapiele mineralne. Zakład hydropatyczny „„Głoplana urządzony 
został do całorocznego przyjmowania chorych. 

Oprócz niżej podpisanego , rok cały zamieszkującego w Ojcowie, podczas sezonu konsulto- 
wać będa w dniach oznaczonych zaproszeni specyaliści. 977 38 


Lekarz Administrator Dr. FE. Topolski. 


) 
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DZ 


WOJNZYZS DIBIWS | 


Śmierć myszom! 
T 


) Jedyna niezawodna 
trucizna. 


Najdoskonalsze, za najlepsze uznane 


pierścieniowe i gładkie, ze stalowej blachy walce do pól, pługi 1, 2, 3 i 4-skibowe. 

brony składane i dyagonalne do łąk i torfowisk, siewniki „„Anstria*, prasy do 

zielonej paszy (patent Blunt), przyrządy do suszenia owoców i jarzyn, prasy 

do wszelkich celów, jakoteż do wina i owoców, młynki do owoców i winogron, samodziel- 
ne patentowane polewacze „„Syphonia** do winnych latorośli i roślin, 


na szczury, 1 
myszy domowe i poine. 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 


celu używane. Działa trująco tylko na gry- 4 e WMLŁOcCcar<i 

$ zonie (glires), jak szezur, mysz, królik. Dila N —— A B + 

(b ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób í TE: =D EA ES AET DE "PASARURE zane; 
f itp. nieszkodliwa. | ją R Kieraty 


Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto- 4 U 
|| sowanie jego proste, skutek zdumiewa-' li 
jący. 563 6 0) b 
Wysyłki w puszkach po 30 —60 et. i 1 złr., -$ 
Ẹ poczta o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 


$ opak.) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem. //) 


Skład i laboratorjum przetw. chem, 


A 


Ti „śl j 
` 


do zaprzęgu 1 do 6 pociagowych zwierząt, 

[im oz Najnowsze młynki do czy- 
szczenia zboża, 
Tryery , łuskacze kukurudzy, 
Prasy do siana i słomy 


a —— a a ręczne, stałe i ruchome, 
wyrabiają i dostarczają takowych w majnowszej konstrukcyi 


Ph. Mayfarth & Go. 


c. i k. wyłącznie uprzyw. 
fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i hamernia 
wy7iecień, ll., Taborstrasse, Nr. 76. 


Rok założenia 1872. Odznaczone przeszło 370 złoteini, srebrnemi i bronzo- 650 robotników. 


wemi medalami na wszystkich większych wystawach. 
Szczegółowe katalogi i listy z uznaniami — za darmo. 899 5 10 
Dla Krakowa i okolicy poszukuje się zdolnego zastępcy. 


| 
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MAZPZY 


ANTONI TABOR 


w EErakowie 
róg ul. św. Gertrudy i Zielonej, 2, 


gdzie dawniej była Związkowa Pracownia obuwia 
w „Imię Boże“, poleca swoją 


x PRACOWNIE OBUWIA R. 


męskiego, damskiego i dziecinnego 
wykonując takowe gustownie, z trwałego i dobre- 
go materyału, na czas śeiśle oznaczony, po C68- 
nach jak najumiarkowańszych. 

Buty od 9 złr. Obuwie męskie od 4 złr. 25 ct., 
damskie od złr. 3.25, dziecinne od złr. 1.50. 
Majac niepłonną nadzieję, że Szan. Publiczność 

i nadal swemi łaskawemi względami zaszczycać 

mnie raczy, kreślę się z wysokiem poważaniem 

661 20 24 Antoni Tabor. 


Wiedeński Magazyn 
kapeluszy i strojów damskich 


« Bielsku, ul. Kolejowe, 2, 
przedanłia pod bardzo przystępne- 
' w to z powodu wstąpienia w związ- 
'»ścicielki. Stałe i pewne utrzy- 
stela dystyngowana. 
"że, 1299 2 3 


 beoleuj Związkowej w Krakowie. 


Zakład wodoleczniczy i sanatoryum Fiirstenhof, 
Kapfenberg (stacya kolei południowej), między Gracem a Wiedniem. 93: 5 6 


Wspaniałe położenie, umiarkowane ceny. Sezon maj— październik. Prospekty i bliższe wyjaśnienia 
przez kierującego lekarza Dra G. v. Huttern, lub przez właściciela P. Nehwarza. 


Krajowe Towarzystwo Handlowe 
Kraków, Rynek, L. 26, 
wypłaca dywidendę 10%/, od udziałów za rok 1895, 
subskrypcye na Me aN jako też wkładki 
oszczędności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem. 

816 20 0 Dyrekcya. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że dnia 6 maja 1896 r. 
kąpielowym. w SsSwoszowicach. — Polecam zdrową kuchnię ze świeżych produktów, mapoje z pierwszorzędnych firm. Urządzona wielka sala do zabaw z weranda, 
kręgielnia, bilard, fortepian, dzienniki itd. — Ceny umiarkowane. Usługa szybka i rzetelna. — Na większe wycieczki i majówki do Swoszowice przyjmuję zamówienia w Krakowie, 
lub w Swoszowicach w Zakładzie restauracyjnym. Polecam się łaskawym względom Wincenty Dydaś, restaurator. 


otworzyłem REST AU RACYĘ i KAWIARNIĘ w zakładzie 


Najsil. środek antyseptyczny ; niezawodny przeciw euchnięciu z ust, wynalazku 
ma przybocznego lekarza 6. p. Jego Ces. Mości 
Di a C. M. Fabera Maksymiliana I. itd. s 138 17 0 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów 
Główne miejsce wysyłek: Wien, I., Bauernmarkt, 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


| Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydelka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera, 
Uzladiajcie | tryotyczniejszym o bra- 
"zem „Pochód na 


m 
Wi ad © 
ie uwierzy Pani 719 11 30 
Sybir, Grottgera*', aby dzieci Wasze już 
od najmłodszych lat mogły się przypatrywać 


jaki dobroczynny i upiększajacy wpływ na skórę ma codzienne mycie się 
obliczom bohaterów i męczenników za Ojczyznę. 


Liliowem mydłem Bergmann 'a 
Aby arcydzieło to uprżystępnić wszystkim, cena 


BALE 7 

wyrobu Bergmann'a l Sp., Drezno i Tetschen n./Ł. obrazu, metrowej wielkości (Heliograwura) tylko 
Jest to najłepsze mydło na delikatna, miękką, rumianą cerę, jako też i złr. 35 et. Na opakowanie i list przesył- 
przeciw nieczystościom skórnym i piegom. W kawałkach po 40 cent. j|kowy (fracht) dołącza się 20 ct. — Zamawiać 
można dostać prawie we wszystkich aptekach, drogueryach i lepszych R O: 
składach perfum. Skład główny w Krakowie w apteka:h Reifera, L. > 
i w handlu R. Drobnera; w Bochni u J. Michnika; w Nowym Sączu 
w aptekach Jakubowskiego i St. Pawłowskiego; w Podgórzu w aptece 

Skakalskiego i drogueryi Karskiego. 


Proszę dobrze uważać na znak ochronny: Dwaj górnicy. 


Wasze mieszkania naj- 
wspanialszyn i najpa- 


należy pod adresem : 
Kraków, Rynek, 45. 


Do egzaminu z rachunkowości 
państwowej i ogólnej 


przygotowują Panie i Panów rutyno- 
wani urzędnicy. — Lekcye zbiorowe. 
Na żądznie osobno. 1280 3 4 
Wiadomość: IDutkiewicz, Kra- 
ków, ul, Pędzichów, 18, II p. 


W Kasynie miejsklem wa Lwowie 
jest do objęcia 
restauracya 
od i sierpnia 1896. 


Bliższe szczegóły w kancelaryi Kasyna. 
Podania do 15 czerwca b. r. 


OSTRZEZENIIE. 

Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „„Exsie- 

cator“ — Ostrzegama P. T. kupujących, by się mieli na baczności 

przy nabywaniu „„Exsiceatora*. Ządać rachunków z herbem państwa i zna- 
kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty. 


JEE=>LSLCCATtTOCKE 


niszczy raz na zawsze grzybek drzewny I usuwa wilgoć. 


100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 21 0|1068 5 6 Zarząd. 
Kantor: Wiedeń, IV., Hauptstrasse, L. 36. Na; T a w” 
Sprzedaż w Krakowie u p. Fr. Lenerta, we Lwowie u p. Hiibnera. !! Najtaniej l najdogodniej!! 


707 10 0 


wszelkie dzienniki i czasopisma 


w Głównej agencyi pism I ogłoszeń 


HOPGASA i SALOMONOWEJ 


Kraków, plac Maryacki, L. 2, 
(Przedłużenie linii A—B ku uliey Szpitalnej). 


Pte inseraty Mi. do wszy- 
stkich pism po cenach umiarkowanych. 
Pojedyńcza sprzedaż dzienników. 


H i na starej maladze Fla- 
Wina lecznicze mia ihi 20 «. 

i bardzo skute- 

Esencyę łopianową hiies 


porost włosów. Flakon po 1 złr. i po 50 et. 


abonauje się 


Fam" 1 
Dra FRYDERYKA LENGIELA 99 21 0 


Balsam PLZEOZEOWY 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżełi na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przępisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez= 
to Iśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 

; ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 

pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 


Z 


Ważne dla P, T, Pań i Panów! 
Champagne 


przyrząd do zmywania włosów i 

głowy z aparatem do osuszania 

najdłuższych włosów u Pań w 10 mi- 
nutach, zaprowadził pierwszy 


ZAKŁAD FRYZYERSKI 


pod firmą 


Karol Ryżmanowski 
ulica Szewska, L. 2. 


Częste zmywanie włosów u Pań przyrządem 
Champagne działa hygienicznie na włosy, wzma- 
enia cebulki włosowe , czyści skórę z łupieżu, 
utrzymuje włosy w naturalnej barwie do późnego 
wieku. Champagne aparat funkcyonuje tylko de- 
stylowaną wodą i zalecają go szczególnie dla 
Pań powagi lekarskie. — W salonie męskim po 
strzyżeniu zimne lub ciepłe tusze. 1287 2 8 


Ważne dla p: zejezdnych. 
Zakład otwarty od 6 rano do 9 wieczór. 
Perfumerya, przybory toaletowe, 

artystyczne, wyroby z włosów. 
mj wa. ja w m w] 


Perkale najnowsze wzory, 
Płócienka andrychowskie, 
Szyrtyngii Kretony 


najtaniej w wielkim wyborze 
poleca 1251 7 26 


w. ićłlosiński 


ul. Floryeńska, 17. 


Parowa fabryka gipsi 
K. SOSNOWSKIEGO 


w Bochni 
odznaczona na różnych wystawach 
medalami poleca : 

1) Gips palony, mielony, 
mawozowy, przedniej jakości do 
uprawy gruntów pod tymotkę, lu- 
cernę, koniczynę, buraki itp. 100 
klg. 45 ent. 

2) Gips murarski do sufitów, 
gzymsów itp. 100 klg. 60 ent. 


Ceny rozumie się loco dworzec kole- 
jowy w Bochni. 696 21 0 


Dochód boczn 


150—2u0 złr. miesięcznie dla osób wszelkich 

zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą pra- 

wnie dozwolonych losów. — Zgłoszenia przyjmu- 

je Hauptstadtische Wechselstuben - Geselschaft 
Adler & Comp., Budapest. 

Rok założenia 18/4. 423 24 25 


| 


Lesniczego 


żonatego, w średnim wieku, potrzeva od św. Ja- 
na do majątku o kilka mil od Krakowa ; 409 złr., 
mieszkanie, ogród i opał. 1229 4 4 
Ekonom, żonaty, pilny, uczciwy i skromny 
w wymaganiach, poszukuje posady od i lipea b. r. 
Majątki wielkie i niniejsze, folwarki, ka- 
mienice i place budowlane do sprzedania lub 
zamiany poleca Binro komisowe Wł. 


Jawerskiego w Krakowie, ul. Grodzka, 30.1 tla, I». LOL, I piętro. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt ść 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


| 
| 


Premiowane 
srebrnym me 
dalem na wy- 
stawie ręko- 
dzielniczej w 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na wystawie 
krajowej w 
Krakowie w r. 

1887. 


l 
i 


Najs arszy skład 


maszyn do szycia 


(założony w r. 1872) 
i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO 
w Białej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. 


Pięcioletnie poręczenie. 214 38 100 
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo. 


Za 120 Zir. 


Rower (pneumatic) 


zupełnie nowy. elegancki, z dzwonkiem 
i latarka, wagi 14 kilo, franco do każ- 
dej stacyi kolejowej w Galicyi tylko za 
gotówkę lub pobraniem należytości wy- 

syła firma 1240 9 14 


Józefa Popiel i Spółka, Nowy Sącz. 
Szparagi i żywe raki 
sprzedaje bardzo tanio 


Henryk Fuglewicz 


ir dawniej K. Knoreck i Spółka 35 30( 
Kraków, Floryańska, L. 25. 


Sklad %3 1 14 


Ram, Obrazów i Luster 


1. LEI 


ulica Pijarska, L. 19. 


Reperacye uskutecznia się tanio i szybko. 


Majatku I6$1600 


z nieco gleby ornej i około 
600 do 800 morgów iasu 
wysokopiennego 125 3 3 


poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod „F. 6900“ przyj- 
muje Rudolf Mosse w Wiedniu. 


Wozy mocne 


brony, beczkowóz, uprząż rozmęai- 
ta — tanio do sprzedania. 

Wiadómość: Eraków, ul. Die- 

1252 5 6 


Maść na piegi «ix po 50 ot 
Płyn na odciski poc.” *5s2 280 


poleca 882 28 0 
Apteka i gł. skład materyałów 
aptecznych pod złotym słoniem 


E. Hellera w Krakowie. 


IB TFT. = 2 
DOM KOMISOWY. 


Import i eksport. 
T. Filipowicz 
Hamburg, B. d. Strohhatse, 31. 


Sprzedaż komisówa 3 24 52 
zboża, nasion i innych ziemiopłodów. 


z'ośredniczy: przy zbywaniu wy» 
robów przemysłu; nabywaniu za- 
granicznych płodów i wyrobów 
(surowców, sztucznych nawozów, maszyn rolni- 
czych i innych; oraz artykułów spożywczych : 
kawy, herbaty, ryżu, owoców, cygar i t. p.). 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za” 
pachem, usuwa piegi i zmarszezki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 553 14 0 


WINA: 
z roku 1893, 
łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż: bia- 
łego litr po 24 cent., czerwonego po 26 cent., 
Beneciylzt Erertl, 


właściciel dóbr, zamek Głolitsch pod Go- 
nobitz (Styrya). 532 26 60 


Olejek orzechowy 


do przyciemniania włosów siwych i rudych, oraz 
do wzmocnienia takowych. Flaszeczka 50 cent. 
i L złr. Prawdziwy tylko z firmą Franciszek 
Kuhn, skład perfum, Norymberga. 
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 
Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 7% 9 10 


Dawać szęzurom i myszom 


tylko nu pewne zabóiczo działający 


Kobbe go HELEOLIN. 


Nia szkodzi ludziom ani zwierzętom domowym. 
Dostać można w dawkach po 50 i 90 cent. 
w składzie głównym: J Grolich, Berno, 
lub w aptece A. Karpińskiego w Rzeszowie. 
1035 4 10 


Dom narożny, Il-piętrowy, 
z komfortem urządzony, przy ulicy Krowoder= 
skiej i Szlak, L. 46, 12 lat wolny od podatku, 
7% dochodu, de sprzedania. 
Dom Il-piętrowy 
przy ulicy Krowoderskiej , L: 48, 10 lat wolna 
od podatku, 5% dochodu, za cenę 15,000 złr. 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 5000 złr. 
Wiadomość na miejscu, i29123 


WA ŻYWCU jest 
trzeźwy, żonaty 


ii e n er 
z kaucyą 100 złr., do prowadzenia na 
rachunek szynkowni z trafiką. 

. Zgłoszenia pod „45“ poste restante 
Zywiec. 1272 5 5 


Ucznia zamiejscowego 


z Il-gą klasą gimnazya'ną Jub realną 
przyjmie do praktyki handel korzenny 
i win Jana Ekiera w Kiakowję, 
ul. Karmelicka, L. 1S. 113923 


potrzebny 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski, 7 


